
P^rposiedzeniu Komisji ds. Reformy

Lista usprawnieńA

jeszcze nie zamknięta
Jak już informowaliśmy, Ko- i

misja do Spraw Reformy Go-1

spodarczej (jej skład podała po- :

ranna prasa) — omówiła pro­
gram ^doraźnych usprawnień
systemu planowania i zarządza­
nia. Biorąc pod uwagę fakt, że

przeprowadzenie generalnej re­
formy gospodarczej wymaga
wszechstronnych przygotowań,
dąży się już dziś do tworzenia
warunków bardziej efektywne­
go i elastycznego działania. Wy­
chodząc ■naprzeciw licznym po­
stulatom, postanowiono w ten

sposób bez zwłoki przystąpić do
naprawy systemu gospodarczego
w kraju.

Doraźne usprawnienia będą
miały charakter pragmatyczny.
Mniej biurokracji na niższym
szczeblu, przy jednoczesnym
zachowaniu podstawowych me­
chanizmów umożliwiających
centralnemu szczeblowi zasad­
nicze kształtowanie głównych
proporcji gospodarczych. Proste

mechanizmy ekonomicżno-moty-
wacyjne powinny zwiększyć
zainteresowanie załóg podno-

N. Tichonow

się
sesji Rady Najwyż-

zabrał głos Leonid

który poinformował
że przewodni-

ZSRR,

premierem ZSS?R
W Moskwie zakończyło

posiedzenie
szej ZSRR.

Na sesji
Breżniew,
deputowanych,
czący Rady Ministrów

Aleksiej Kosygin zwrócił się do
Komitetu Centralnego KPZR z

prośbą o zwolnienie go z obo­
wiązków członka Biura Polity­
cznego KC KPZR

wodniczącego Rady
ZSRR ze względu na

wia.

oraz prze-
Ministrów
stan zdro-

ł

Rada Najwyższa
uchwalą . wwzięła

ZSRR po-
sprawie

zwolnienia Aleksieja Kosygina
zę stanowiska przewodniczące­
go Rady Ministrów na jego
własną prośbę i o powołaniu na

to stanowisko Niko’aja Ticho-
nowa, dotychczasowego I wice­
przewodniczącego.

Brygada z Krotoszyna. Fot. JADWIGA RUBIS

Akć.ja „Echa” i ■PTTK pn.
NIE SIEDŹ W DOMU, IDZ NA

WYCIECZKĘ dobiega końca, w

niedzielę 9 listopada wznawia­
my bowiem cykl spacerów po
starym i nowym Krakowie. Za­
praszamy więc do ostatnich już
w tym roku wędrówek poza
miasto. Oto program imprez,
które odbędą się jutro (wolna od

pracy sobota) i w niedzielę:
SOBOTA, 25 BM.
® wycieczka piesza pn. „W

DOLINIE DŁUBNI” — przejazd
pociągiem do Łuczyc — Sciboro-
wice — Więcławice Stare —

Masłomiąca — Michałowice —

Pogaje Dolne — Wola Zecharia-
szowska — 17 km wędrówki
czyli 17 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7.10 na Dworcu

1
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu niżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, okresami wzrasta­
jące do dużego z opada­
mi deszczu. Rano lokal­
nie mgły

Wiatr pld.-zach. i Zach. 2—5 m

na sek. Temp. maks, dniem

12—15, min. nocą 5—2 st. C. (w)

i zamglenia

szeniem efektywności gospoda­
rowania. Powstaną szanse szer­
szego włączenia załóg do pro­
cesu zarządzania i umocnienia
ich współodpowiedzialności za

osiągane wyniki,
W tym i celu przewiduje się

przede wszystkim istotne ogra­
niczenie dyrektyw i limitów

przekazywanych do przedsię­
biorstw. a także likwidację dy­
rektyw regulujących drobne,
mało istotne fragmenty działań
gospodarczych. Przedsiębiorstwa
otrzymają większą swobodę
działania, będą mogły elastycz­
niej dostosowywać produkcję i

organizację pracy do możliwo­
ści zaopatrzeniowych.

Proponuje się także zniesienie
limitowania zatrudnienia w od­
niesieniu do przedsiębiorstw.
Obawa przed zmniejszeniem li­
mitów na lata następne była do­
tychczas głównym czynnikiem
skłaniającym przedsiębiorstwa
do utrzymywania zbędnego za­
trudnienia. Zakłada się, że wy­
woła to samorzutne działania ze

strony załóg na rzecz racjona­
lizacji zatrudnienia Jego
zmniejszenie nie będzie bowiem
pociągać za sobą redukcji fun­
duszu płac, a nie wykorzystana
część tego funduszu pozostanie
do dyspozycji przedsiębiorstw
w latach następnych.

Lista propozycji doraźnych
usprawnień nie została jeszcze
zamknięta. Oczekiwane sa dal­
sze propozycje usprawnień
zmian.

STARY

w odnowie
Wczoraj krakowianie mieli

możność podziwiania doskonale

prowadzonej, trudnej operacji
podawania z dźwigu — ustawio­
nego . w wąskim kanionie ul.
Jagiellońskiej — potężnych
dźwigarów na szczyt gmachu
Starego Teatru im. H. Modrze­
jewskiej.

Głównym PKP w Krakowie

(odjazd pociągu o godz. 7.40).
bilety normalne do Łuczyc, cena

6.40 zł;
NIEDZIELA, 26 BM.
9 wycieczka piesza pn. „DO­

LINA KLUCZWODY” — prze­
jazd pociągiem do Zabierzowa —

Ujazd — Dolina Kluczwody —

Tomaszowice — Modlnica —

Szydło — Tonie — powrót auto­
busem MPK — 14 km wędrówki
czyli 14 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7 .50 na Dworcu

Głównym PKP w Krakowie

(odjazd pociągu o godz. 8.20),
bilety normalne do Zabierzowa,
cena 4.80 zł;

4D wycieczka piesza pn.
„BARWY JESIENI” — przejazd
pociągiem do Szarowa — Pod­
lesie — spacer w pobliżu dębu
„Batory” w uroczysku Sitowiec.
a następnie „drogą królewską”
do Niepołomic — powrót koleją
— 9 km wędrówki czyli 9 punk­
tów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
9.20 na Dworcu PKP w Krako­
wie (odjazd pociągu o godz. 9.50),
bilety normalne do Szarowa, ce­
na 8.00 zł.

Zapraszamy?
-v<

Zgromadzanie Ogólne PAN
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Analiza sytuacji
nauki polskiej

Kraków, 24, 25, 26 października 1980 r.

■
23 bm, w Warszawie obradowała 33. sesja Zgroma­

dzenia Ogólnego Polskiej Akademii Nauk. Obrady
poświęcone były analizie sytuacji nauki polskiej —

zwłaszcza pod względem warunków pracy badawczej, dy­
daktycznej i wychowawczej oraz poziomu zawodowego i ob­
licza moralnego kadry naukowej, ocenie roli i znaczenia
PAN jako samorządnej organizacji uczonych, naczelnego
organu państwowego i centrum badań podstawowych, a tak­
że nakreśleniu programu doraźnych i długofalowych działań
nauki, które mogą przyczynić się do szybkiego przezwycię­
żenia obecnego kryzysu w naszym kraju.

Już z początkiem października
ruszyły tu pierwsze ■prace zwią­
zane z odnową budowli. Jest to
efektem podpisanego latem br..
aktu o współpracy kulturalnej
między Krakowem i woj. kali­
skim. Zobowiązało się ono prze­
kazać 8 min zł na restaurację
Starego Teatru oraz zapewnić
generalnego wykonawcę. Zada­
nia tego podjął się Kombinat
Budownictwa Komunalnego w

Kaliszu. Z jego ramienia wkro­
czył już do akcji Zakład Mo-

dernizacyjno-Budowlany nr 4
w Krotoszynie, który m. in.

wykona Sale dla muzeum tea­
tralnego Starego Teatru, odno­
wi elewację gmachu, przygotu­
je pomieszczenia dla zaprojek­
towanej na 3 piętrze gazowej
kotłowni. Transport dźwigarów
— dla wzmocnienia podłóg i stro­
pów—o długości7miwadze400
kg był bardzo trudną sprawą.
Ale oto z błyskawiczną pomocą
pospieszył krakowski Instal kie­
rując tu dźwig samojezdny
„Hydra”. Dzięki Sprawnej, pre­
cyzyjnej robocie operatora. Z .

Franczaka i pomocnika
browśkiego dźwig jak
transportował w górę
belki. Warto odnotować,
równikiem — pełną para
jących tu robót — jest z Zakła­
du Modernizacyjno-Budowlanego
w Krotoszynie: M. Kaniewski,
brygadzistą: M. Wieczny ■ze

-swym zespołem w składzie: J.
Szczotka. J. Witek, S, Kaczma­
rek, A. Pijanowski, M. Włodar­
czyk. (bp)

A. Dą-
piórko
ciężkie
że kie-
rusza-

r

Jedyna okazja!!! |
S Aktualne przeboje kina brytyjskiego nie prezen- g
■ towane dotychczas w Polsce O nie przeznaczone do j
S normalnego rozpowszechniania na ekranach kra-
S kowskich kin „KTJÓW” i „WARSZAWA”
s TYLKO.
| w ramach PRZEGLĄDU FILMÓW BRYTYJSKICH |
= w dniach od 29 października do 4 listopada br. |
» Przedsprzedaż karnetów na seanse przedpołudniowe 5
" i popołudniowe prowadzi „FILMOTECHNIKA” w
- ktach: Pasaż Bielaka'i ul. św. Krzyża 5. K-7454 5
AfHmiminimiiitimiiiHiiiHHHniinnifiłHiniiiiimiiiimmii

ESTRADA KRAKOWSKA ZAPRASZA NA

„WIECZÓR AUTORSKI"

JACKA FEDOROWICZA
Z NAJNOWSZYM PROGRAMEM

do sali kina „Wiedza" w KDK „Pod Baranami"
w dniach od 8 do 30 listopada br. o godz. 18 i 20.

Bilety do nabycia w.KĘK, Rynek Główny .27,. pokój 37,
tel 232-65, w Filmotechnice: punkty w Pasażu Bielaka

i ul. św. Krzyża 5, tel. 289-45 oraz w Estradzie, ul. Szpital­
na 40, tel. 222-26 i 264-81. K-7409

W MOSKWIE rozpoczęło się
»7 posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego Rady Wzajemnej
Pomocy Gospodarczej; Polskę
reprezentują wicepremier Mie­
czysław Jagielski i z-ca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów,
Stanisław Długosz.

W WIEDNIU odbyło się 250.

posiedzenie delegacji państw
Układu Warszawskiego i 12

państw NATO, poświęcone re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń
w Europie śro.dkowej.

PRZEBYWAJĄCY z oficjalną
wizytą w Jugosławii sekretarz

generalny RFK, prezydent
SRR — Nicolae Ceaucescu spo­
tkał się z przewodniczącym
KC Związku Komunistów Ju­
gosławii — Lazarem Mojsowem.

ZE ŚWIATA
WOJSKA Izraela dokonały

wczoraj ataku na obszar Liba­
nu, wysadzając w powietrze
domy Litiańczyków posądzo­
nych o współpracę z Palestyń­
czykami.

KOLEJNI sondaż opinii pu­
blicznej w USA, dotyczący
szans kandydatów na prezy­
denta wykazał, iż za Carterem

jest 43 procent wyborców,
Reaganem 41, a za Anderso­
nem 10 proc.

STAŁY .przedstawiciel PRL

w ONZ, ambasador Ryszard
Frelek przekazał sekretarzowi

generalnemu ONZ - Kurtowi
Waldheimowi tekst komunika­
tu przyjętego na warszawskim

posiedzeniu Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych
Państw-Stron Układu Warsza-

wskięgo.
W WYNIKU eksplozji gazu,

w hiszpańskiej szkole, zginęło
co najmniej 64 dzieci w wie­
ku 6—10 lat oraz 1 nauczyciel­
ka; ponad sto dzieci odniosło
obrażenia.

Konferencja
Ponad 150 dziennikarzy krajo- [ Wojciech

wych i zagranicznych przybyło ~.........

wczoraj do gdańskiej siedziby
. .Solidarności’? — dawnego klu­
bu „Ster”, na pierwszą konfe­
rencję . prasową, poświęconą
problemom Niezależnych Samo­
rządnych Związków Zawodo­
wych. Konferencja została za­
powiedziana przed nadejściem
wiadomości o posiedzeniu przed
warszawskim Sądem Wojewódz­
kim w sprawie rejestracji „So­
lidarności”, stąd nie mógł być
na niej obecny przewodniczący
Komisji

'

Porozumiewawczej.
NSZZ Lech Wałęsa.

Konferencji przewodniczył
Lech Będkowski, a na pytania
dziennikarzy odpowiadali' rów­
nież Bogdan Lis (wiceprzewod­
niczący). Anna Walentynowicz,
Alina Pieńkowska, Joanna Du-
da-Gwiazda, Lech Kaczyński,

Rady Państwa,
rzeczywisty PAN prof.
Jabłoński oraz zastępca
Biura Politycznego KC
członek korespondent

KC PZPR wska-

potrzebę podjęcia
badań naukowych

W obradach uczestniczył 'prze­
wodniczący
członek

Henryk
członka
PZPR,
PAN prof, Roman Ney.

Podstawą dyskusji stał się re­
ferat prezesa PAN — prof
Witolda Nowackiego, zatytuło­
wany „Nauka polska na dro­
gach odnowy”, przygotowany
przez powołaną spośród człon­
ków rzeczywistych PAN komi­
sję redakcyjną. Oto najistotniej­
sze rozdziały, punkty i tezy tego
obszernego dokumentu:

I: Sytuacja w kraju. Istota i
charakter wydarzeń lipcowo-
sierpniowych:

VI Plenum

zywało na

gruntownych
nad przyczynami pojawiających
się w naszym Israju kryzysów
społeczno-gospodarczych i poli­
tycznych. - Zadanie to należy
podjąć'bez .zwłoki. Fala straj­
ków była protestem klasy robo­
tniczej przeciwko biurokratycz-
no-technokratycznym i nakazo-

wó-manipulatorskim wypacze­
niom w sprawowaniu władzy i

zawiadywaniu gospodarką.
Przyczyny kryzysu były na­

tury kompleksowej, objawiły
się przede wszystkim w daleko

posuniętej
stawowych dziedzin gospodarki
narodowej. Błędem struktural­
nym był brak sprawnego syste­
mu. kontroli i egzekwowania od­
powiedzialności władzy, a w

szczególności brak zwrotnego
sprzężenia z opinią narodu. Sy­
stematycznie malało znaczenie

funkcji z wyboru, a zwiększały'

dezorganizacji pod-

Gruszecki, Andrzej
Bogdan Borusewicz,

wątek pytań stano-

Celiński i

Główny
wiła sprawa rejestracji i zwią­
zane z nią kwestie sporne. „So­
lidarność” stoi na stanowisku,
że skoro powołuje się zarówno
na Konstytucję jak i na poro­
zumienia gdańskie to powinno
wystarczyć, statut związku za­
wodowego nie jest statutem or­
ganizacji politycznej,
ślano, że przeciąganie
ńości rejestracji nie

Podkre-
formal-

sprzyja
tworzeniu dobrego klimatu w

kraju. Na pytanie o realizację
porozumień odpowiedziano, że

zbyt opornie postępuje ono

zwłaszcza w służbie zdrowia,
budownictwie, na Kolei.

■Na pytanie o liczebność związ­
ku padła odpowiedź, że akces
do NSZZ zgłosiło ok. 7 min
osób. Są to jednak dane szacun­
kowe. „Solidarność” pragnie je­
dynie bronić interesów ludzi

pracy, jest otwarta dla wszys­
tkich bez względu na poglądy i

wyznanie — padła odpowiedź
na pytanie światopoglądowe o-

blicza „Solidarności”.
Pytania o wrażenia z

na południu Polski. A.

tynowicz odpowiedziała,
tykało ich . wszędzie
entuzjastyczne przyjęcie, dowo­
dzące, że nowe związki zysku­
ją popularność i znaczenie. Do- ij/i)
cierały jednak głosy o trudno­
ściach. z jakimi się one spoty­
kają w niektórych miejscowoś­
ciach np. w N. Targu, My­
szkowie. Częstochowie Jedynie
rzetelna, informacja może za­
pewnić społeczny spokój, „Soli­
darność” poinformowała o wy­
trwałych staraniach o uzyskanie
możliwości informowania, o

wydawanie własnego dziennika
i miejsce w programach PR i

TV, o przekazanie zatrzyma­
nych w komorach celnych ma­
szyn. poligraficznych, (n)

wizyty
Walen-
że spo-

serdeczne

po raz 1500
Ostatnio ukazał się 1500. nu­

mer „Życia Literackiego”, pi­
sma wyrosłego z literackich tra­
dycji Krakowa i towarzyszące­
go rozwojowi kultury w Polsce.

Gratulując i składając życzenia
dalszego rozwoju Kolegom z te­
go tygodnika wierzymy, iż pi­
smo dzięki nowym twórczym
inicjatywom umacniać się bę­
dzie na ogólnopolskim rynku
wydawniczym,

się kompetencje osób mianowa­
nych czy powoływanych.

Drogi wyjścia z kryzysu:
gwarantem odnowy jest rozwój
demokracji socjalistycznej i

przywrócenie właściwej roli or­
ganom . przedstawicielskim,
przede wszystkim Sejmowi PRL.

Niezbędne jest odradzanie się
instytucji samorządu społeczne­
go. Sprawą najważniejszą jest
obecnie uzdrowienie gospodarki

(Dokończenie na str. 2)

Kardynał S. Wyszyński
na nrywatnsj audiencji

u Jana Pawła II
RZYM

Papież Jan Paweł II przy­
jął 23 bm. na audiencji pry­
watnej kardynała Stefana

Wyszyńskiego, prymasa Pol­
ski. który w tym samym
dniu przybył do Rzymu. Na

audiencji obecny był sekre­
tarz Konferencji Episkopatu
Polskiego biskup Bronisław
Dąbrowski, przybyły wraz z

księdzem prymasem do Rzy­
mu. Po audiencji Papież po­
dejmował obu dostojników
kościelnych kolacją.

Aukcja osobliwości
LONDYN

Galeria Sotheby’s oferuje na

najbliższej aukcji scenariusz
jednego z filmów zespołu „The
Beatles”, listy i pocztówki na­
pisane przez Paula McCartneya
do rodziny i fotografie zespołu
z czasów występów w Liver-

poolu, kiedy „The Beatles” byli'
jednym z setek nieznanych bry­
tyjskich zespołów muzycznych.
Galeria oferuje również guziki
munduru Elvisa Presleya oraz

pamiątki po Dylanie.

BANK LUDZKIEJ

Dyrekcji i Radzie Zakładowej
Szpitala im. dr Anki za ofiaro­
wanie dwóch bezpłatnych skie­
rowań na wczasy w Wiśle —

serdecznie dziękują mieszkańcy
PDPS przy ul. Helclów 2.

Dyrekcji Krak. Przedsiębior­
stwa Budowy Pieców Przemy­
słowych za zorganizowanie pięk­
nej jesiennej wycieczki wyraża­
ją swą wdzięczność mieszkanki
PDR przy ul. Reja 8. Dziękują
one równocześnie dyrekcji Ho-
dowdi Buraka Pastewnego oraz

słuchaczom Wyższej Szkoły
Wojsk Chemicznych za pomoc w

zbiorze ziemniaków, warzyw i
owoców z działki należącej do
ww. Domu.

W imieniu dzieci specjalnej
troski z PDPS na os. Hutniczym
Polskie Towarzystwo Walki z

Kalectwem składa serdeczne

podziękowanie Zjednoczonym
Zespołom Gospodarczym „Inco”
w Mszanie Dolnej za zorganizo­
wanie wycieczki, serdeczne przy­
jęcie, przygotowanie smacznych
posiłków i zabawy na świeżym
powietrzu, (hs)
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Plenum KW w Opolu

23 bm. zakończyło się w Opo­
lu Plenum KW PZPR poświę­
cone omówieniu żądań woje­
wódzkiej organizacji partyjnej
w realizacji uchwał VI plenar­
nego posiedzenia KC partii. W
obradach uczestnicz}’! członek
Biura Politycznego KC PZPR,
p -zes Rady Ministrów Józef
Pińkowski. Plenum rozpoczęło
się 16 października i przebiega­
ło inaczej niż w innych woje­
wództwach. W ciągu minio­
nych kilku dni członkowie KW

zapoznawali swoje organizacje
partyjne w różnych środowi­
skach z treścią referatu Egze­
kutywy KW. W czwartek Ple­
num zebrało się ponownie dla

przedyskutowania treści zawar­
tych w referacie oraz podjęcia
uchwały uwzględniającej opinie
i wnioski organizacji tereno­
wych.

Zabierając głos w dyskusji
Józef Pińkowski ustosunkował

się do zgłaszanych wniosków

stwierdzając, że przebieg obrad
świadczy, iż płaszczyzna roz­
wiązywania różnych węzłowych
problemów wychodzenia z kry­
zysu politycznego i gospodar­
czego zaczyna znajdować uzna­
nie członków partii i że krysta­
lizuje się odnowa, wola działa­
nia całej partii a także proces
konsolidacji. Partia zaczyna
przechodzić coraz szerszym
frontem do ofensywnych: poli­
tycznych, ideowych i organiza­
torskich działań. Premier
stwierdził, że Biuro Polityczne
i KC stoją na stanowńsku. iż

zarys programu nakreślony
przez VI Plenum KC musi być
rozwijany. Proces odnowy bę­
dzie konsekwentnie kontynuo­
wany, gdyż jest to jedyna dro­
ga przywracania zaufania ludzi

pracy do partii, aby mogła ona

dalej prowadzić naród drogą
budownictwa socjalistycznego.

- Do ważnych zadań organizacji
partyjnych. zaliczył mówca

przodowanie w działaniu, na

rzecz spełnienia oczekiwań lu­
dzi pracy oraj działalność,. ma-. .

iącą na celu zakończenie pro­
cesu odnowy ruchu związkowe­
go w taki sposób, aby stał on

na gruncie socjalistycznym. Nie

należy przy tym przeciwsta­
wiać jednych związków drugim,
a szukać płaszczyzn porozumie­
nia. Partia będzie się oczyszczać
z ludzi nie zasługujących na le­
gitymację partyjną i winni nie

ujdą kary. Równocześnie jednak
trzeba się przeciwstawiać plot­
kom i nieuzasadnionemu szka­
lowaniu niewinnych.

Po przedstawieniu całokształ­
tu przedsięwzięć podejmowa­
nych przez rząd dla zaspokaja­
nia potrzeb ogółu, stwierdził, iż
dalsza eskalacja żądań nie tyl­
ko nie zapewni lepszego pozio­
mu życia, ale odwrotnie, nie po­
zwoli uchronić kraju przed in­
flacją. -

. . ■-;
,'W -tym samym dniu J. Bin­

kowski spotkał się z grupą rol­
ników. w Wojewódzkim Ośrod­
ku Postępu Rolniczego w Ło-
siowie. W toku spotkania poru­
szono problemy związane z ak­
tualną .sytuacją w kraju> a

przede wszystkim w rolnictwie.

ZWIĄZEK Zawodowy Praco­
wników Spółdzielczości Pracy
uchwalił na Zjeździe swoich

delegatów nowy statut i okre­
ślił się jako Samorządny Nie­
zależny Związek Pracowników

Spółdzielczości Pracy i
dzielczości Inwalidów.

W HUCIE „Katowice”
ło się kolejne spotkanie
sji Rządowej z wicepremierem
A. Kopciem na czele, przed­
stawicielami MKZ NSZZ „So­
lidarność”.

NA SPOTKANIU z prezesem
ZG RSW „Prasa — Książka —

Ruch”, Z. Andruszkiewiczem
sekretariat ZG NSZZ Pracow­
ników Poligrafii przedłożył po-

Z KRAJU

Analiza sytuacji
Spół-

odby-
Komi*

śtulaty w sprawach organiza­
cyjnych, warunków pracy i

socjalno-bytowych RSW.

PROF. Uniwersytetu War­
szawskiego — R. Bierzanek zo­
stał wybrany na Walnym Zjeź-
clzie prezesem Zarządu Głów­
nego Polskiego Towarzystwa
Przyjaciół ONZ.

NA SWYM ZJEŻDZIE Zwią­
zek Zawodowy Pracowników

Przemysłu Chemicznego, Pa­
pierniczego, Szklarskiego i

Ceramicznego przyjął nowy
statut i określił się jako nie­
zależny i samorządny.

PODOBNIE, nazwę Niezależ­
nego Związku Zawodowego
przyjął Zjazd Pracowników

Przemysłu Włókienniczego, O-

dzieżowego i Skórzanego.

Wznówtono we Wrocławiu
rozmowy z kolejarzami

29 31bm

Wizyta Camngloiia
w Polsce

Na

spraw

Czyrka oficjalną wizytę w Pol­
sce w dniach 29—31 bm. złoży
brytyjski minister spraw zagra­
nicznych Lord Carrington.

zaproszenie ministra

zagranicznych Józefa

nauki polskiej
(Dokończenie ze str. 1)

narodowej, zwłaszcza sytuacji
rolnictwie.

Wzrost ilości pieniądza na

rynku musi pociągnąć' za sobą
zaostrzenie deficytu towarów.
Konieczna jest więc powścią­
gliwość w wysuwaniu

'

żądań
płacowych.

II. Sytuacja w nauce polskiej.
Źródła trudności: Systematycz­
nie obniżał się udział wydatków
na naukę w dochodzie narodo­
wym. Wiele zbędnych napięć po­
wodowała nie przemyślana po­
lityka kadrowa, sztuczne para­
wany tajności źródeł i informa­
cji spowodowały utrudnienia w

nauce. Szczególnie krytycznie
odnosi się środowisko naukowe
do sposobu funkcjonowania cen­
zury i zakresu jej ingerencji w

dziedzinie publikacji nauko­
wych; działalność ta w sposób
istotny ograniczała . swobodę
krytyki naukowej, odnoszącej
się do negatywnych zjawisk w

życiu społecznym i gospodar­
czym.

Nauka a społeczeństwo i gos­
podarka: wąsko utylitarne i in­
strumentalne rozumienie nauki
i jej utożsamianie z techniką,
występujące często u działaczy
gospodarczych, nie

się do rozwoju

w

Ministerstwo Komunikacji .in­
formuje, że 23 bm. po południu
zostały we Wrocławiu
wionę rozmowy między wice­
ministrem komunikacji
szern Kamińskim,
okręgową Komisją

wzno-

Janu-
a Między-
Porozumie-

ramach

siedzibą

podtrzy-
27 bm..

przyczynia
właściwej

współpracy między nauką, tech­
niką i przemysłem. Rola nauki
w życiu narodu nie zamyka się
wyłącznie w kręgu wdrożeń te­
chniczno-produkcyjnych i eksper-

tyz, polega ona równocześnie na

współdziałaniu w realizacji sze­
rokiego programu edukacji na­
rodu, kształtowaniu społecznej i

indywidualnej świadomości.
W rozdziale tym stwierdza się

też, że Zgromadzenie Ogólne po­
winno udzielić publicznej satys­
fakcji członkom. Akademii, któ­
rzy występowali odważnie prze­
ciwko różnego rodzaju deforma­
cjom w życiu kraju i działalno­
ści Akademii.

Społeczeństwo oczekuje od
nauki zajęcia stanowiska w ży­
wotnych kwestiach dotyczących
,bytu i świadomości naszego na­
rodu. Szczególnie zdecydowanie
pragniemy zasygnalizować po­
trzebę ponownych przemyśleń
dotyczących reformy, systemu o-

światy, której wprowadzanie w

życie budzi wiele zasadniczych
zastrzeżeń.

W dalszej części referatu o-

mówione są m. in. problemy po­
lityki kadrowej: wskazuje się,
ze nie- można lekceważyć nega­
tywnych zjawisk zachodzących
w części środowiska naukowego
jak k.arierowicżostwo, konflikty
środowiskowe,
zdolnych i

uprawianie
wanej.

W toku
wiele wmiosków. Najistotniejsze
z nich dotyczyły nowelizacji u-

staw o Polskiej Akademii Nauk,
o szkolnictwie wyższym oraz o

tytułach i stopniach naukowych.
Uchwała. Zgromadzenie Ogólne

PAN podjęło uchwałę w której
stwierdza się, że kraj nasz od
wielu lat przeżywa pogłębiający
się kryzys polityczny, ekono­
miczny i moralny, który w le-
cie br. doprowadził do kolejne­
go protestu społecznego.-

W uchwale wskazuje się,
na rozwoju nauki 'polskiej
ciążyły w szczególnym stopniu
wydarzenia marcowe 1968
Protesty przeciwko jawnemu
łamaniu praworządności były
wówczas utożsamiane z podwa­
żaniem podstaw socjalizmu i u-

stroju Polski Ludowej.
Zgromadzenie Ogólne PAN

zwraca się w uchwale z apelem
do najwyższych władz PRL. by
wykazały, że mają zaufanie do

społeczeństwa, ustaliły zakres i

formy osobistej odpowiedzialno­
ści każdego człowieka sprawu­
jącego jakąkolwiek władzę i

każdego szeregowego pracowni­
ka, przyspieszyły podjęte prace
nad zreformowaniem funkcjo­
nowania gospodarki i państwa.
Zgromadzenie Ogólne PAN wy­
powiada się za szybką finaliza-

cją rozmów tyczących się reje­
stracji Związku1 Zawodowego
„Solidarność”..

W dalszej części uchwały za­
warte jest wezwanie do szyb­
kiego uregulowania działalności

cenzury i ograniczenia jej kom­
petencji do uprawnień przewi­
dzianych w przyszłej' ustawie.

utrącanie ludzi

bezkompromisowych,
działalności pozoro-

dyskusji zgłoszono

u-

Ministerstwo Przemysłu
Maszynowego
przejęło ,,Motoimpex“

Rada Ministrów podjęła
chwałę w sprawie zmian orga­
nizacji gfksportu wewnętrznego
w ■żMbaży s ^t^oryzawjnsś,
PrzedsiębiórśWó

‘

..Motoimpek*'.
zajmujące się importem samo­
chodów i części, zostało — zgod­
nie z wcześniejszymi zamierze­
niami — podporządkowane mir
nistro.wi przemysłu maszynowe­
go, przechodząc z resortu han­
dlu wewnętrznego i. usług, Zo-.
stanie ono włączone w struktu­
rę przedsiębiorstwa handlu za­
granicznego „Pol-Mot”. Uchwa­
ła przewiduje- także przywróce­
nie uprawnień w zakresie

eksportu wewnętrznego Pol­
skiemu Związkowi • Motorowe­
mu.

wawczą Kolejarzy w

NSZZ „Solidarność” z

w Gdańsku.
Resort komunikacji

muje propozycje, aby
w Warszawie spotkali się przed­
stawiciele MKPK „Solidarność”
z reprezentantami Niezależnego
Samorządnego Związku Zawo­
dowego Pracowników Kolejo­
wych i przedstawicielami Mi­
nisterstwa celem omówienia

postulatów. Przedstawiciele
MKPK '

„Solidarność” nie zgo­
dzili-się na to, uważając,1 że'

rozmowy powinny być prowa­
dzone we Wrocławiu. Zgodzili
gię natomiast na uczestniczenie

■Sv.»tych rozmowachisreprezentan*
.tó.w NS Zw. Zaw.' Pracowników

Kolejowych.
’

Delegaci kolejarzy zgroma­
dzeni we Wrocławniu, odpowia­
dając w liście na wystąpienie
ministra komunikacji — Mie­
czysława. Zajfryda w dzienniku

telewizyjnym 22 bm., podkre­
ślili, że nie zgadzają się z jego
interpretacją ich postulatów.
Wskazali oni na nieprawidło­
wości, które — ich zdaniem —

występują w jego wypowiedzi.
Treść tego listu jest szczegóło­
wo analizowana w Minister­
stwie Komunikacji.

Udana akcja
w kopalni „Staszic"

Jak dowiaduje się PAP w Mi­
nisterstwie Górnictwa oraz w

Wyższym Urzędzie Górniczym —

23 bm. po godz. 10.00 w kopalni
węgla kamiennego „Staszic” w

Katowicach miał miejsce wy­
padek. W oddziale KG-VI1I w

pokładzie 501 na ścianie wybie-
hieranej systemem podsadzko­
wym nastąpiło silne tąpnięcie.
W wyniku wstrząsu 5 górników
zostało zasypanych - węgltSh z

ociosu i ze stropu. 6 innych gór­
ników doznało lżejszych obrażeń
na skutek stłuczeń.

Dzięki energicznej i szybkiej
akcji ratowniczej, podjętej na­
tychmiast przez dozór oddzia­
łowy i załogę ściany sąsiedniej,
a następnie przez drużyny ra­
townicze, w przeciągu około 3

godzin wszyscy górnicy zostali

wyprowadzeni na powierzchnię.
11 rannych przebywa obecnie w

katowickich szpitalach górni­
czych w Murckach i Ochojcu.
Otoczeni są oni troskliwą opieką
lekarzy.

Spotkanie z rolnikami

w Komitecie

Centralnym PZPR
W Komitacie Centralnym

PZPR odbyło się 23 bm. spot­
kanie przodujących rolników,
reprezentujących wszystkie re­
giony kraju, na którym bar­
dzo szczerze mówiono o aktu­
alnej sytuacji w rolnictwie i

produkcji rolnej o tym, co

należy zrobić, aby rolnictwo

mogło produkować tyle na ile

go stać. Zgłaszano też szereg
wniosków, uwag i postulatów
do poddanych pod szeroką dy­
skusję wytycznych Biura Po­
litycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL w sprawie wę­
złowych problemów polityki
rolnej, rolnictwa i gospodarki
żywnościowej.

Rolnicy — mówiono w czasie

spotkania, któremu przewodni­
czył sekretarz KC Jerzy
Wojtecki — zdają sobie w peł­
ni sprawę z ciążących na nich

obowiązków wyżywienia naro­
du. W wyjątkowo trudnych w

tym roku warunkach atmosfe­
rycznych jeszcze bardziej
wzmogli wysiłki, aby starannie
zebrać i zagospodarować
wszystkie ziemiopłody. Nie

możemy jednak dać państwu
i społeczeństwu — stwierdzano
— więcej niż urodziła ziemia,
a w tym roku urodziła nie­
wiele.

Obecny na spotkaniu min.
rolnictwa — Leon Kłonica za­
pewnił uczestników, iż najpóź­
niej w listopadzie br. opraco­
wane zostaną konkretne zało­
żenia rozwoju rolnictwa w ro­
ku przyszłym i następnym pię­
cioleciu, w których określone

zostaną działania gwarantują­
ce realizację wytycznych poli­
tyki rolnej, jak również roz­
miary nakładów inwestycyj­
nych i środków produkcji dla
rolnictwa. Obejmą one także

sprawę cen produktów rolnych
oraz politykę kredytową dla
rolnictwa.
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i różności
rzekomo dla

ludzkości,
ludzki ród

rów, zaś bezpośrednie straty
materialne oszacowane zostały
na 260 miliardów dolarów.

Po tej to właśnie wojnie,
aby już nigdy więcej świat nie

przeżywał takiego kataklizmu
— powołano Organizację Na­
rodów Zjednoczonych, której
Kartę podpisało wówczas 51

państw tzw. członków pier­
wotnych, wśród których znaj­
dowała się także Polska. Dziś
do tego Parlamentu Świata, bo
i taką nazwę przydaje się tej
Organizacji, należą 154 pań­
stwa, a więc praktycznie wszy­
stkie wolne i niepodległe na-

gdyby dziś jej nie było —

wszyscy byliby zgodni, iż in-

stytucę tego typu należałoby
co rychlej powołać. Tej to bo­
wiem organizacji przysługuje
pierwszoplanowe prawo dy­
skutowania o zachowaniu po­
koju i rozbrojenia, a więc o

sprawach, które uważa się o-

becnie za najbardziej istotne
dla całej ludzkości.

To prawda, że punktów za­
palnych mamy na mapie
świata wciąż wiele, że stan

napięcia w sytuacji między­
narodowej bywa okresowo

krytyczny, ale prawdą jest
też i to, że żadna z wojen lo­
kalnych dotąd nie przerodziła
się w konflikt o charakterze

międzynarodowym. Oznacza

to, iż mimo wszystko ONZ

wypełnia z pożytkiem założo­
ne i dokładnie określone w

£

S

£

S

Często
zdarza się nam sły­

szeć, że współczesny
świat, źe planeta, którą

zamieszkuje ród ludzki będący
ponoć najdoskonalszym two­
rem materii — nie jest najle­
piej zorganizowana. Zamiesz­
kujące ten glob rozumne isto­
ty od tysięcy lat wzajemnie
się zwalczają, toczą boje o

skrawki ziemi, mordują się z

powodu odmienności koloru

skóry, inności wiary i bóstw;
z powodu odmienności przeko­
nań politycznych
idei, tworzonych
uszczęśliwienia
Tymczasem ów
wcale nie wydaje się być u-

szczęśliwiony i chyba praw­
dziwie szczęśliwych ludzi jest
na nim coraz mniej. Ponoć

najszczęśliwszymi czują się ci,
do których nie dotarła jeszcze
współczesna cywilizacja ze

współczesnymi ideologiami.
Ten być może nieco przy­

długi a i nie najbardziej op­
tymistyczny wstęp, niechże

posłuży nam do dalszych, bar­
dziej już optymistycznych roz­
ważań poświęconych 35. rocz­
nicy wejścia w życie Karty
Narodów Zjednoczonych,
proklamowanej 24 październi­
ka 1945 roku pó jednej z najo­
krutniejszych wojen, w której
zginęło ponad 55 milionów lu­
dzi, która wciągnęła w swoją
orbitę 61 państw z ponad 1,5
miliardami mieszkańców, któ­
ra toczyła się na trzech kon­
tynentach (Europa, Azja i A-

fryka) i niemal na wszystkich
morzach i oceanach. W woj­
nie tej pod bronią znajdowa­
ło się ponad 110 min żołnierzy,
wydatki z nią związane po­
chłonęły 1154 miliardy dola-

Po 35 latach...
rody. ONZ jest więc organiza­
cją międzynarodową autentycz­
nie powszechną, w której mogą
dziś bronić swoich interesów

narodowych prawie wszyscy
mieszkańcy globu ziemskiego.

W ubiegłorocznym raporcie
sekretarz generalny ONZ —

Kurt Waldheim stwierdził, że
właśnie dlatego, iż świat zło­
żony jest z państw narodo­
wych zazdrośnie strzegących
swojej suwerenności i często
obawiających się swych sąsia­
dów i dlatego, że jest to świat

regionalnych konfliktów roz­
grywających się w cleniu bro­
ni masowej zagłady — nie­
zbędny jest silny i efektywnie
działający system ONZ. Za­
pewne .wiele zastrzeżeń można

by mleć do owej efektywnoś­
ci -systemu, a może nawet i do

samego modelu tej międzyna­
rodowej organizacji, jednak

Karcie zobowiązania. Utrzy­
muje międzynarodowy pokój.
Rozwija przyjazne stosunki

między państwami «o różnych
systemach politycznych. Roz­
wija współpracę o charakte­
rze gospodarczym. społecz­
nym, kulturalnym i humani­
tarnym. Przyczynia się do roz­
woju praw człowieka i

zachęca do poszanowania
tych praw. Stanowi dobrą, a

także i skuteczną platformę do

rozwijania międzynarodowej
działalności dyplomatyczne.1 .

A jednak kilka państw, i to

z własnej woli, nie należy do

Organizacji Narodów zjedno-

czonych. Z różnych zresztą
powodów. Szwajcaria uznała,
że jej członkostwo byłoby nie­
zgodne ze statusem państwa
wieczyście neutralnego. Z ko­
lei Liechtenstein. Monako, San

Marino, Andora i Watykan,
nie licząc dwóch małych
państw Oceanii (Nauru i Sa­
moa) nie są członkami głów­
nie ze względu na ograniczoną
zdolność materialną do wyko­
nywania zobowiązań wynika­
jących z Karty NZ. Wiele na­
tomiast tzw. państw trzeciego
świata zdobywa się na opła­
canie składek członkowskich
widząc w'- tej Organizacji szan­
sę do obrony własnych intere­
sów narodowych.

*

• Sprawy polskie nadal nie

schodzą z łamów prasy świa­
towej. — ,,Niepokój o odprę­
żenie — pisze Christian Scien­
ce Monitor — jest szczególnie
istotny w' czasie, gdy w Pol­
sce panują nadzieje na możli­
wość przeprowadzenia zmian,
co do których zwolennicy
twardej linii (bloku wschod­
niego) nie żywią sympatii (...)
Pod wielu względami polskie
reformy są sprawą wyścigu z

czasem. Jeśli konferencja ma­
drycka odbędzie się i jeśli u-

ratuje ona

pomoże to

sce”. •W

cięte walki

szar i Abadan — główne cen­
tra naftowe,
przedstawicieli Iraku
świadczą o

do przewlekłej wojny. ®
sześciu

Grecja
wanej
NATO.

coś 7. odprężenia,
zmianom w Poł-
Iranie trwają za-

o miasta Choram-

Wypowiedzi
i Iranu

przygotowaniach
Po

latach nieobecności

powraca do zintegro-
struktury wojskowej

(m-tz)

że
za-

r.

Obrady aktywu
NK ZSL
Na wczorajszym spotkaniu

aktywu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego w Warszawie,
w którym uczestniczył prezes
NK ZSL Stanisław Gucwa pod­
kreślono, że. koła i ogniwa te­
renowe Stronnictwa są współod­
powiedzialne za urzeczywistnia­
nie treści zawartych w projek­
cie wytycznych Biura Politycz­
nego KC PZPR i
NK ZSL w sprawie
problemów polityki
nictwa i gospodarki
wej. Omawiany dokument —

stwierdzono — odpowiadający
żywotnym interesom rolników i

całego społeczeństwa, wzbudził
duże zainteresowanie w środo­
wisku wiejskim.

Ną spotkaniu .sformułowano
zadania, przypadające człon­
kom i kołom . ZSL w praktycz­
nym wcielaniu w życie treści

omawianego dokumentu oraz

wnioski, które NK ZSL wyko­
rzysta w pracach nad ostate­
cznym kształtem wytycznych.

prezydium
węzłowych

rolnej, rol-

żywnościo-

S
=

£
=

£

■09*
S

K

Rada Legislacyjna rozpatrzyła
projekt ustawy o cenzurze
23 bm. odbyło się kolejne po­

siedzenie Rady Legislacyjnej.
Przewodniczył minister spra­
wiedliwości prof. Jerzy Bafia.
Na posiedzeniu rozpatrzono:
wstępny projekt ustawy o kon­
troli prasy, publikacji i wido­
wisk; projekt rządowego pro­
gramu doskonalenia prawa w

świetle realizacji porozumień z

Gdańska, Szczecina i Jastrzębia
oraz innych
nych.

Założenia
tu ustawy
publikacji i
wił doc. dr
ku dyskusji
stronnie problem sposobu roz­
winięcia ,'w przyszłej ustawie

konstytucyjnych zasad wolno­
ści słowa w prasie, publika­
cjach i widowiskach oraz ko­
niecznych ram ograniczenia tej
wolności ze względu na tajem-

1
i

postulatów spclecz-

wstępnego projek-
o kontroli prasy,
widowisk przedsta-
A. Zieliński. W to-

omówiono wszech-

I Najstarszą mieszkanką Bra- [
| zylii jest — jak wynika z do- 2
i kumentów — licząca 180 lat y

obywatelka Macaiba (stan <
Rio Grandę). Sama staruszka i
jednak nie pamięta ani jak l

się nazywa, ani czy ma ja- •

kichś krewnych...

l i

I

nicę państwową lub gospodar­
czą, bezpieczeństwo państwa i

jego ważne interesy międzyna­
rodowe, wolność sumienia i wy­
znania oraz prawo i dobre oby­
czaje. Uznano za niezbędne pod­
jęcie prac nad regulacją praw­
ną również innych zagadnień z

zakresu tzw. prawa prasowego.
Wiele propozycji dotyczyło
ograniczenia zakresu kontroli

prewencyjnej. Przedmiotem li­
cznych wypowiedzi było też
stworzenie gwarancji przed nie­
uzasadnioną ingerencją orga­
nów cenzury. Pozytywnie oce­
niono propozycję pełnego stoso­
wania w. postępowaniu w spra­
wach kontroli prasy przepisów
kodeksu postępowania admini­
stracyjnego, wprowadzenia
dwuinstancyjności -postępowa­
nia w tych sprawach oraz mo­
żliwości zaskarżania decyzji
organów cenzury do Naczelnego
Sądu Administracyjnego.

, Następnie omówiono główne
kierunki prac legislacyjnych w

najbliższym okresie, mając fta
celu pełną realizację porozu­
mień z Gdańska, Szczecina i

Jastrzębia. Podkreślono koniecz­
ność opracowania aktów usta­
wodawczych. dotyczących zwią­
zków zawodowych, samorządu .

społecznego, zarządzania gospo­
darką oraz innych dziedzin ży­
cia społecznego.
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s Dlaczego kończyły się fiaskiem dotychczasowe

próby reformowania gospodarki? Warto odpowie­
dzieć dzisiaj na to pytanie, aby zapobiec powie­
laniu niegdysiejszych błędów. Oczywiście w tak
krótkim komentarzu muszę ograniczyć się jedy­
nie do paru problemów, a ich wybór będzie po-
nadto subiektywny, bo podyktowany własnymi
odczuciami z okresu wprowadzania WOG-ów/

Chociaż próba wprowa­
dzenia . zasad WOG-
owskich była w na­
szej powojennej hi­
storii najpoważniej­

szym i najbardziej obiecują­
cym dla ekonomistów przed­
sięwzięciom, to podczas ich
wdrażania nio ustrzeżono się
typowych błędów z lat
50. i 60. Ówczesne, .nie­
udane zmiany w systemie
kierowania gospodarką prze­
prowadzono przecież również
na zasadzie, eksperymentów,
tylko w wybranych dziedzi­
nach gospodarki czy nawet

wybranych przedsiębior­
stwach. Jak wiadomo, system
WOG-ów zaczęto wprowa­
dzać etapami, najpierw w

.tzw, jednostkach inicjują­
cych. A ponieważ te nie pra­
cowały w próżni, lecz w sta­
rym otoczeniu

nym, znalazły
pod silną jego
my choćby z

. węgierskich, że

wiązania kompleksowe oraz

wprowadzone równocześnie
na terenie całego kraju .wa­
runkują sukces reformie go­
spodarczej.

Tęgo rodzaju całościowe

przedsięwzięcie wymaga z

kolei gruntownego i długofa­
lowego przygotowania. Re­
formy nie mogą być bowiem

ekonomicz-
się wkrótce

presją. Wie-
doświadczeń

tylko roz-

Strój wieczorowy — propozycja
berlińskiego instytutu mody na

jesień i zimę 1980/81. CAF — ADN

Śmierć
...z importu

Handel
wielkich towarzystw

multinarodowych z krajami
będącymi na drodze rozwoju

od dawna jest obiektem krytyki.
Chodzi o to, że wielkie koncerny
wciąż importują bardzo tanie
surowce za bardzo drogą tech­
nologię, że rynki Trzeciego
Świata zarzucane są tandetą wy­
pierającą ich własną produkcję,
może mniej efektowną, ale tanią
i dostosowaną do lokalnych po­
trzeb. Wreszcie przez stwarzanie

sztucznych potrzeb reklamami,
wzrastający import artykułów
konsumpcyjnych ma katastro­
falne skutki dla bilansów han­
dlowych krajów rozwijających
się. .

Opinia w tych krajch została
ostatnio zaalarmowana jeszcze
jednym aspektem tego handlu
— towarzystwa amerykańskie
kierują masowo na rynki „trze-
cioświatowe” artykuły nie do-

puszczane właśnie na rynki
amerykańskie i europejskie. Są
to zazwyczaj towary zawierają­
ce substancje trujące co gor­
sza bez odpowiednich informacji,
instrukcji stosowania czy zna­
ków ostrzegawczych.

W Egipcie w tym roku ponad
1000 gamusów (bawołów) zatruło
się środkiem owadobójczym, któ­
ry zaczął masowo docierać .na

rynek egipski po wycofaniu go

przeprowadzane w pośpie­
chu lub w marszu, co cha­
rakteryzowało wszystkie do­
tychczasowe prób}’ zmian w

kierowaniu gospodarką w

Polsce. Podejmowano je nie­
mal zawsze na gorąco, w na­
stępstwie kryzysów społecz­
no-politycznych i pod presją

Czasy gospodarnych

nie pozwalał na

przedyskutowanie
aspektów refor-

krytyczny osąd w

nadmiernych oczekiwań spo­
łecznych. Gdy u na.ś okres

przygotowań trwał zaledwie
2—3 lata, w innych krajach
socjalistycznych bywał on

przynajmniej 2 razy dłuższy.
Pośpiech

spokojne
wszystkich
my, na jej
gronie ekspertów i działaczy
gospodarczych. Spędzono ich
na masowe narady, podczas
których wysłuchiwali odgór­
nych instrukcji na temat te­
go, jakich to swobód gospo­
darczych' będą zażywać po
wprowadzeniu reformy.

Był świat prawdy i... pozorów

Abyśmy nasze sprawy

mogli załatwiać na co dzień

bez postulatów i umów społecznych
Dziś wracając z terenu —

wracają jakby wprost z

pola bitwy. Nrgle muszą
słuchać tyle, ile powinni
wysłuchać przez porzed-

nich parę ładnych lat, Nagle
muszą- spisać tyle problemów,
ile nawet w najśmielszych ma­
rzeniach nie przypuszczali. Na­
gle też muszą zobowiązać się do
załatwienia ich nie po kunkta-

torsku, nie wedle zasady „zoba­
czymy, co się da zrobić!”, lecz
wedle zasady „trzeba zrobić

szybko”, w określonym terminie.
Są zakłady, w których liczba

ze sprzedaży w USA. Statystyki
nie wspomniały ilu fellachów

uległo zatruciu.
Zboże przeznaczone na siew,

zawierające rtęć, użyte na pa­
szę spowodowało śmierć ponad
400 osłów w Iraku.

Środek przeciwko biegunce,
wydawany w USA jedynie na

recepty — niewielkie przedaw­
kowanie może spowodować
śmierć — można kupować bez

żadnych ograniczeń w aptekach
sudańskich, reklamowany po­
nadto, że służył amerykańskim
astronautom...

Niebezpieczny środek antykon­
cepcyjny nie dopuszczony do

sprzedaży w USA, zaoferowano
z 48-proc. rabatem krajom afry­
kańskim.

Badania laboratoryjne w Syrii
mleka w proszku oferowanego
przez znane towarzystwo mię­
dzynarodowe, dały wynik bardzo

niepokojący.
Fakty te wyjawiła zresztą

prasa amerykańska, a departa­
ment stanu zebrał zażalenia,
sprowadzając sprawę do braku

należytych informacji.
Międzynarodowa Organizacja

Zdrowia przedstawiła dane, z

których wynika, że pól miliona
ludzi ulega co roku zatruciu pe­
stycydami i lekarstwami. T .J.

I
wreszcie jeden z najpo­
ważniejszych, ale równie

typowych grzechów na­
szych reformatorów gospo­
darczych: traktowanie gos­
podarki jako mechanizmu, w

którym wystarczy jednora­
zowo zreperować tryby a od­
tąd będzie już funkcjonować
normalnie. . Gospodarka jest
systemem społecznym a nie

technicznym i dlatego po u-

sunjęciu zakłóceń nie osiąga
bynajmniej stanu normalne­
go, ale tworzy zupełnie no­
wą sytuację
ra wymaga
wywania do
wych metod

jakościową, któ-
z kolei dostoso-
niej coraz to no-

dzialańia.

Nie wzięli tego pod uwagę
twórcy WOG-ów i dlatego
zarzucono im słusznie brak

konsekwencji. Gdy w trak­
cie wdrażania systemu poja­
wiły się rozmaite problemy,
np. ujawniono zbyt duże re­
zerwy dyspozycyjnego fun­
duszu płac, to zamiast doko­
nywać korekt w ramach o-

bowiązujących reguł gry, a

więc przy pomocy narzędzi
ekonomicznych, w obawie ,

pr?ed zjawiskami inflacyj­
nymi zaczęto WOG-i wzmac­
niać. dodatkowymi dyrekty­
wami. W istocie wszystko
powróciło do stanu normal-

Dziś wielu wyższych urzędników rządowych z ministrami
i wiceministrami na czele trudno zastać w warszawskiej cen­
trali. Jeżdżą po Polsce, od województwa do województwa, od
zakładu do zakładu. Studiują postulaty i załatwiają, co mo­
gą, od ręki. Tak więc w ciągu kilkunastu tygodni, bo prak­
tycznie gdzieś od połowy lipca, tworzy się nowa zupełnie
praktyka polityczna i praktyka sprawowania władzy. Nie
owe „doły” jeżdżą do „góry”, nie te „doły” przebijają się o

posłuchanie u „góry’, ale odwrotnie. I tak powinno być, tak

powinno zostać na trwałe, albowiem na tym m. in. polegało
oderwanie się jednych od drugicn.

postulatów sięga wieluset!

Pomińmy już element finan­
sowy tych postulatów (z reguły
każdy wymaga nakładów, wy­
datków!), bowiem to oddzielny
temat. Wysuwanie ich, formuło­
wanie — jest przecież formą
krytyki tej praktyki, która była
i która się tak mocno zagnieź­
dziła w całej naszej administra­
cji, a w gospodarczej szczegól­
nie. Pierwsze — to nie dostrze­
gać! Nie wsadzać nosa, jak nie
trzeba, jak nie musisz! Przecho­
dzić obok i udawać, że tak win­
no być! Przypuszczać należy, że

zjawisko to niezadługo — na

podstawie tych tasiemcowych
list postulatów — opisze socjolo-
gi i da asumpt do precyzyj­
nych już uogólnień. Zanim to

uczyni — trzeba mówić, podej­
mować na gorąco analizę.

Cóż te długie listy postulatów
twierdzą? W każdym razie nie

tylko to, że była zła praktyka,
że były zaniedbania. . nie tylko
to, że nie szliśmy od sukcesu do_ .

sukcesu. Ukazują onę. faktyczny
obraz naszej codzienności, dają
jej wierny i wielobarwny por­
tret. Po jednej stronie były wie­
lomiliardowe inwestycje z tech­
niką naprawdę wręcz doskonalą,
a po drugiej stronie ogrom ele­
mentarnych zaniedbań sprzecz­
nych nawet ze zdrowym rozsąd­
kiem. z poczuciem sprawiedli­
wości powszechnej, z motywa­
cjami.

Niech nikt dziś nie twierdzi,
że oko ludzkie tych zjawisk nie
dostrzegało. Że to jest komplet­
ne zaskoczenie! Takich wymó­
wek nie można przyjąć do wia­
domości!

Ale jest coś w nowej praktyce
polityczno-społecznej, co pozwa­
la na taki stan, że rzeczy do­
strzegalne tak konsekwentnie

bywają zbywane, minimalizowa­
ne i wręcz nie łubiane. Jednym

nego tyle tylko, że z punktu g
wyjścia. Nawrót do starych fi
metod nakazowych uspra- fi
wiedliwiano przy tym - .połę- fi

czną niedojrzałością pewnej fi

części kadr kierowniczych,
“

którzy nie dorośli do nowo- fi

czesnych metod -zarządzania. jjW powyższym świetle in- “

ne zarzuty wysuwane fi
ostatnio wobec refor- g

my WOG-ow.skiej (np. mań- S

kamenty miernika produk- S
cji dodanej czy menedżerski fi
charakter systemu, bo doły- fi

czył w istocie tylko kadry «g
kierowniczej a nie był do- fi

prowadzony do stanowisk «

pracy) bledną i wydają się fi

być drugorzędni. Można by­
łoby je przecież stopniowo
usunąć drogą ewolucyjną pod
warunkiem konsekwentnego
przestrzegania jednej spójnej
koncepcji reformy. Oby dzi­
siaj w ferworze zaostrzonej
krytyki rozwiązań WOG-

owśkięh nie przeoczono • tych
ogólniejszych przyczyn wa­
dliwości rozwiązań szczegó­
łowych. Stały się one bowiem
smutną prawidłowością pod­
czas każdorazowych prób
reformowania gospodarki i to
nie tylko w I połowie lat 70.

JANUSZ ZARĘBA

z ważnych nurtów protestu. 1956,
a taże 1970 było lekceważenie

przez ludzi odpowiedzialnych
podstawowych warunków pracy
i społecznego życia w zakładach.
Teraz — w roku 1980 — ten

nurt znowu ujawnił się ż taką
■siłą. W roku 1970, podobnie jak

w roku 1.956, mówiło się o szat­
niach, stołówkach, bhp i innych
kwestiach socjalnych. I dziś w

1980 roku mówi się o tym z taką
samą siłą. Może wówczas mniej
mówiło się o „Polsce Szczepań­
skiej”, a chyba nie tylko dlate­
go, że Polska była o wiele bied­
niejsza. Wytłumaczenie tych
faktów jest chyba dość oczywi­
ste, bo w istocie rzeczy nie spro­
wadza się do biurokratycznych
barier, do biurokratycznej znie­
czulicy wywodzącej się wprost
ze znajmości świata realiów tyl­
ko na podstawie papierków, ale
ze zwyczajnego rozrostu opor­
tunizmu. Na pewnym zebraniu

jeden z robotników’ powiedział:
u nas toczy się walka klasowa,
a myśmy ją lekceważyli, bo­
wiem jeśli jeden zarabia rocznie

poniżej stu tysięcy, a drugi po­
wyżej miliona, to nie są to już
„towarzysze” tej samej sprawy.

Czymże jest? Powstaje on ną
gruncie różnicy interesów. Cóż
tam interes załogi, jeśli, mój in­
teres może nie w tym! Tak myśli
ta część administracji, która cią­
gle. dopuszcza do tak rażących
zaniedbań. Oportunizm to pilno­
wanie tylko własnego interesu,
tego tylko, co mnie się opłaca.
Oportunizm to wchodzenie w

grupy interesów’, to tworzenie

tych grup interesów. To także
wreszcie powszechna niemal
skłonność do przypodoba ni,a się
każdej zwierzchności, to słanie
w górę słodkich jak Likier wia­
domości, to wygładzanie kantów

rzeczywistości, to zaokrąglanie
liczb i fałszowanie sprawozdań.

Zamek
Królewski na Wawelu

tkwd tak głęboko w . świado­
mości nas, mieszkańców Kra­

kowa, że mijając go zapominamy
często o doskonałej lekcji histo­
rii architektury i sztuki, jaką
stanowią obiekty wawelskie.
Wawel uwidaczni: wszystkie
przemiany stylowe, od czasów
średniowiecza po • wiek XX.

Tylko na przedstawionym frag­
mencie wschodniego skrzydła
zamkowego, widocznym od stro­
ny wylotu ul. Grodzkiej, można

Na liniach telefonicznych „do
góry”, było z reguły wszędzie
dobrze, na papierze prawie :u-

downie, chociaż do dobrego tonu
należało zaznaczyć o trudnoś­
ciach i kłopotach, co też zdoła­
liśmy doprowadzić do perfekcji

Długo jeszcze będziemy zasta­
nawiać się nad tym światem

prawdy i światem pozorów. Mu-

simy się długo zastanawiać. Dziś

tłumacząc ludziom pracy, aby
nie wydłużali już tych list z po­
stulatami ze względu na wy­
czerpujące się zasoby państwa,
mamy jednak obowiązek z tych
postulatów wyciągnąć wszystkie
wnioski do końca. Mamy obo­
wiązek, je przeanalizować jak
tylko można najwnikliwiej. Nie
może się bowiem ten akt dramy
współczesnej zakończyć konklu­
zją: zgłoszono — załatwiono!
Chodzi wszak, i o to, aby załat­
wiano na co dzień bez postula­
tów i umów aż rządowych,
umów aż społ’-cznvęh'

JERZT KOCHAŃSKI

Mewy nad Balatonem

Fot. Andrzej Gaczot

dostrzec elementy Pawilonu Go­
tyckiego. sięgającego czasów

panowania Jadwigi i Jagiełły
(koniec w. XIV).

Najwyższa, widoczna, kondy­
gnacja rezydencji powstała w

okresie renesansowej przebudo­
wy w latach 1532—1549, z inicja­
tywy Zymunta 1 Starego i jego
syna, Zygmunta Augusta. Po

pozarze w r. 1595, który strawił

północną i pół-wschodnią część
Zamku Wawelskiego, odbudowa­
no widoczne fragmenty drugiego
piętra Pawilonu Gotyckiego, do­
stosowując je do wozowskiego
ceremoniału dworskiego (proj.
arch. królewski Giw snni Tre-

vano, zm. po r, 16'3). Z po­
mieszczenia urzą 1 mego na

wzór, sypialni króla Zygmunta
III Wazy, prowadzi wyjście na

przedstawioną na zdjęciu — log­
gię widokową, restaurowaną w

latach 1921—1922 pod kierun­
kiem arch. Adolfa Szyszkp-Eo-
husza. Restauracja ta ostatecz­
nie ■ usunęła pseudpgótyckie
zniekształcenia tej części obiektu
dokonane w

' latach 1854—1856.

Dach kryjący Pawilon, połą­
czony ze stromyim dachem korpfN
su głównego powstał zgodnie z

projektem arch. Zvgmunta Poi­
dła. który kierował odnową Wa­
welu w 1. 1905—1914. Istniejący
obecnie dach zastąpił niefortun­
ną. XIX-wieczną attykę. Zyg­
munt Hendel także pierwszy
skomponował system kominów,
wieńczących sylwetę .zamku,
który to projekt od początku wy­
woływał burzliwe dyskusje kon­
serwatorów. (ga)

Pomiary bólu
Oryginalny aparat do określa­

nia stopnia bólu skonstruowali-

litewscy specjaliści- — pracow­
nicy naukowo-badawczego labo­
ratorium kurortologii. Działanie

aparatu opiera się na zasadzie,
że w miarę zwiększania się bólu'

zmniejsza się elektryczny opór
krwi. Zaledwie 4—5 minut po­
trzebują obecnie lekarze, aby
określić stopień bólu i obiektyw­
nie ocenić, wyniki terapii.
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Kultura a związki zawodowe

Tego dorobku
Jfa jednym z ostanich, wrześniowych posiedzeń sejmo­

wej komisji kultury pojawił się, dyskutowany z uzasadnio­
nym niepokojem problem placówek kulturalnych znajdują­
cych się dotychczas w gestii związków zawodowych. Nie
tylko o placówki zresztą chodzi, ale o

ność kulturalną, której wartości nie

tym bardziej zaprzepaścić.

dość rozległą działal-
możns lekceważyć, a

ODNOWA
RUCHU ZWIĄZ­

KOWEGO łączy się z kry-
x tyczną oceną dotychczaso­

wej działalności związków za­
wodowych. Zapewne i w sferze,
kultury wiele można jej zarzu­
cić. Nie można jednak pozosta­
wić bezpańskim ogromnego do­
robku materialnego i ducho­
wego jaki pozostawiają po so­
bie stare związki Byłaby to

bowiem strata dla kultury pol­
skiej w ogóle, nie tvlko dla

kultury związkowej A kultu­
ra, jak wiadomo nie jest, czy w

każdym razie nie była, fawo­
ryzowaną dziedziną
bardziej więc nie
zubożać.

,W działalności
kultura nie zajmowała
pierwszorzędnej i nie i
mieć złudzeń, aby zajęła ją kie­
dykolwiek. Nie może jednak
zostać z niej wykluczona. Nie

miejsce tu na przytaczanie teo­
retycznych rozważań wybit­
nych badaczy ruchu robotni­
czego i filozofów, którzy, w

ostatnich kilkudziesięciu latach

zajmowali się wzajemnymi u-

warunkowaniatni kultury i
ekonomiki. Co do jednego są
oni zgodni wszyscy, że rozwój
kultury nie pozosta.je bez wpły­
wu na rozwój ekonomiczny
społeczeństwa i poziom jego ży­
cia. ’

życia. Tym
należy jej

związkowej
i roli

należy

A TERAZ FAKTY. W Krako­
wie istnieje 29 związkowych
placówek kulturalnych, ponad
80 bibliotek zakładowych częś­
ciowo finansowanych przez
związki zawodowe, rozbudowa­
ny system szkolenia dla dzia­
łaczy kultury w zakładach pra­
cy, wspomagania ruchu arty­
stycznego, działalności radio­
węzłów zakładowych itp To

wszystko zostaje w tej chwili

jakby w zawieszeniu, trochę ni­
czyje.

Można mieć nadzieję, że ni­
komu nie przyjdzie do głowy
likwidowanie tych placówek.
Problem jednak się nie ograni­
cza do nich. Pracownicy zakła­
dowych klubów, domów kultu­
ry, świetlic i bibliotek zatrud­
niani są na ogół przez zakład

pracy i przezeń opłacani.
Związki zawodowe wspierały
ich działalność poradnictwem i

pomocą przy zakupach książek,
sprzętu, organizowaniu koszto­
wniejszych . imprez. Były też

często instancją odwoławczą w

przypadkach, gdy redukcję eta­
tów rozpoczynano w zakładzie
właśnie od działaczy kultury, n

takie przypadki nie były wca­
le rzadkością. Nie tak wielu

jest bowiem szefów przedsię-

biorstw
chętnie
sprawami
że nie to jest ich zadaniem, a

wywiązywanie się z podstawo­
wej dla zakładu działalności.

Obowiązek przypominania im
o tym, że’w ich własnym inte­
resie leży podnoszenie poziomu
kulturalnego załogi spadał naj­
częściej na wojewódzka instan­
cję związkową

ZWIĄZKI ZAWODOWE zaj­
mowały się również pracą, któ­
rą można by określić jako agi-

musimy bowiem
bardzo wielu jest

których trzeba

poszli do kina,

i instytucji, którzy
zaprzątają sobie głowę

kultury, Uważają,

wych’ działaczy kultury, by
wieszona w jtej chwili w

wietrzu związkowa kultura

zyskała grunt pod nogami.
Ni razie pieczą nad

kami związkowymi
władze miejskie — to

zanie, jedyne w tej
nie jest jednak chyba optymal­
ne. Bez opieki pozosta.ie nato­
miast cała nieinstytucjonalna
działalność upowszechniania kul­
tury i oświaty, a także znaj­
dująca w związkach mecenasa

twórczość amatorska Miejmy
nadzieję, że stan ten nie bę­
dzie trwać długo, że jeszcze na

etapie organizowania się no­
wych związków znajdą się lu­
dzie, którzy
pozostawione
bro.
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

placów-
przejęły
rozwią-
sytuacji

5,

zatroszczą siąp
im społeczne do-

Znany
Kanaryjskich
prezentuje skonstruowane

siebie „olimpijskie okulary”.
CAF — EFE

artysta malrz z

Julio
Wysil
Viera

przez

taeyjną Nie
się oszukiwać,
jeszcze ludzi,
namawiać by
teatru, na wystawę. I to nie

tylko namawiać, ale owo wyjś­
cie za nich zorganizować, za­
łatwić bilety, autokar na do­
jazd itd. I tu koordynatorem
był równkież KRZZ. KRZZ był
jedynym w

kwartalnika
. Rozgłośnia
mu wysoki
współpraca

'

stów — teoretyków i praktvków
radia.

Trudno

poczynań
którym
zawodowe. Nie chodzi, tu o wy-
staWianie- laurek," bo 'jak już
powiedziałem, nie jedno moż­
na skrytykować ale z pewnoś­
cią nie przekreślić. Sam fakt,
że w Krakowie wydatkowano z

budżetów związkowych na cele
kulturalne ok 100 min złotych
rocznie uświadamia nam roz­
miar problemu Z tej sumy bli­
sko 40 .min

dopłaty do 1
kle. filmy, i
We Można
stanawiać,
sposób propagowania kultury,
ale nie należy potępiać go w

czambuł.

W CZASIE TERAŹNIEJ­
SZYM, w chwili, gdy związki
zawodowe przeżywają zmiany i

formują się jakby na nowo,

sprawy kultury nie są dla dzia­
łaczy związkowych najważniej­
sze i trudno w sytuacji, gdy
chodzi o załatwienie podstawo­
wych spraw organizacyjnych,
wymagać od nich by mieli do
nich specjalnie dużo serca.

Można jedynie apelować do ich

rozsądku, społecznej dojrzałości
i mądrości, aby zachowali

wszystko wartościowe co pozo-
staje po starych związkach, ą
więc i troskę o kulturę. Cho­
dzi o to. by nie zmarnować ma­
terialnej bazy kultury i wiel­
kiego zapału, wieluset związko-

' Polsce wydawcą
instruktażowego

zakładowa” które-

poziom zapewniała
wybitnych specjali-

wymienić całą gamę
związanych z kulturą,
patronowały związki

i przeznaczano na

biletów na spekta-
imprezy rozrywko-
się oczywiście za-

czy to najlepszy

Mini-maluch
W ciska się wszędzie, nawet

w takie szczeliny między
samochodami, gdzie nie

zmieści się nawet bielski „ma­
luch”. Niewiele potrzeba mu

miejsca do zaparkowania. Mało

pali, stosunkowo szybko jeździ
i zdaniem niektórych jest dość

łędny. A co najważniejsze,
można w nim pomieścić dużą
ilość zakupów.

Pojazd ten, a raczej pojeździk,
>przedawany jest od niedawna
we Francji. Kiedy pojawia się

' ha ulicach Pahyza -• u jedhycn
budzi uśmiech’politowania, iniii

wyrażają swoje zachwyty, goto­
wi go kupić. Jego imię — Li­
gier. pochodzi od nazwiska

twórcy. którym jest Guy Ligier
konstruktor pojazdów formuły
pierwszej. Zastosował on w tym
samochodziku wyniki swoich
wieloletnich doświadczeń z bu­
dowy wozów wyścigowych.

Szerokość pojazdu wynosi 1,28
m, długość 1,97 m, a wysokość
1,42 m. Auto charakteryzuje

stosunkowo mały promień skrę­
tu wynoszący 6 m. Na razie

Ligier jest wyposażony w silnik
o pojemności 50 ccm., ale w

przyszłości producenci zamie­
rzają instalować silnik o pojem­
ności przeszło dwa razy więk­
szej. Nie ma kłopotów ze zmia­
ną biegów, gdyż skrzynka jest
automatyczna. Zużyciu paliwa
wynosi zaledwie 3 litry na 100
km.

Te minimaluchy interesują
wielu Francuzów nie mających
prawa jazdy. Pojazd można w

zasadzie prowadzić od 14 roku

życia. W miastach gospodynie
wykorzystują go do robienia

zakupów, natomiast na wsi —

do poruszania się na bliskie od­
ległości. Wadą samochodziku,
wyposażonego w 4 niezależne
koła, jest stosunkowo niski
komfort i hałaśliwość 'silnika.

Należy przypuszczać, że te man­
kamenty nie zmniejszą jednak
zainteresowania Francuzów
„maleństwem”. (mg)

Karła z

7
a dziedzina naszego by­
towania jakby tkwiła
teraz w cieniu spraw na

pozór ważniejszych i z pew­
nością łatwiej odczuwalnych
w codziennym życiu. Zauwa­
żono ją co prawda np. w po­
rozumieniu gdańskim, ale
właściwie mimochodem, na

zasadzie, „że o to też trzeba
dbać”. Myśl? o ochronie

, środowiska. Myśl? tak­
że, że gdyby porozumienie
zawierano na przykład w

Krakowie a nie na Wybrze­
żu, dewastacja środowiska

naturalnego i potrzeby jego
naprawy uwypuklone zosta­
łyby bardziej wyraziście. Bo­
wiem mieszkańcy miasta i

regionu, na który spada aż
siedemnaście (tak!) procent
całości szkodliwych pyłów o-

padających na terytoriom
naszego kraju mają szczegól­
ne praw o mówić o tych spra­
wach głośniej.

Sfera ochrony jak najsze­
rzej pojętego środowiska na­
turalnego człowieka uległa
w ostatnich latach zasmuca­
jącej deprecjacji. Mówiono:

dynamiczny rozwój społecz­
no-gospodarczy, choć był to

bardziej rozwój forsowny,
wymuszony na gospodarce,
która nie była do tego przy­
gotowana. Jedną z charakte­
rystycznych cech tego rozwo­
ju był szalony partykula­
ryzm poszczególnych branż
gospodarki, owo wąskie i
kawałkowe widzenie. W ta­
kiej sytuacji ochrona środo­
wiska musiała prędko paść
ofiarą. Ją też zresztą widzia­
no przez końskie okulary
głównie sporych nakładów

finansowych na potrzebne u-

rządzeńia. Traktowano

chronę środowiska jako oso­
bną, niewygodną gałąź
spodarki, co to położyła się
na torach, po których jodzie
przyspieszony .pociąg rozwo­
ju kraju.

Ta co można określić świa­
domością ekologiczną jest je­
szcze w naszym kraju na

niezbyt wysokim poziomie.
Ochrana środowiska ma sta­
nowić iunctim, być niezawi­
słym pośrednikiem między
wszystkimi branżami gospo­
darczymi, ponieważ jeśli do­
brze ją realizować, oddziału­
je ona wtórnie w sposób wy­
soce pozytywny na tę go­
spodarkę. Na ludzi ją two-

••

CH

go-

rżących. Na wydajność ■pra- (
cy. Tymczasem — raz jeszcze

'

powtórzę — ochrona środo- '

wiska funkcjonuje w naszej I

gospodarce jako przymus
konieczności, jako kula u no­
gi. Owo wulgarne pojmowa­
nie rozwoju wyróżnia się też
tym, że nie potrafi bilans o- ,

wać wszystkich czynników 1
strat i zysków. Także tym, J

że nie ma w sobie w budowa- j
nego mechanizmu wyobraźni ł

społecznej. Najdobitniej ter. c

typ myślenia pokazał nie- t
dawno w telewizji jeden z )
pasjonatów ochrony środowi- z

ska naturalnego w Krakowie j
— Krystian Waksmundzki, (
przypominając, że dyrektor, f

który każę w- nocy wyłączyć /

elektrofiltry w kominach )
swojej fabryki, aby „produk- /
cja lepiej szła", będzie tej i

nocy oddychał tym samym, }
zatrutym powietrzem.

I jeszcze jeden, najbardziej
Oskarżający dowód na widze­
nie spraw ochrony środowi­
ska w minionym okresie. Ten
dowód to ukrywanie rzeczy­
wistego obrazu sytuacji,
przemilczanie a nawet fał­
szowanie danych. Być może
również z tego powodu
powszechny jest pogląd,
na ochronę nas teraz
stać. Czy rzeczywiście?
pewnością nie

stwowej kasie
miliardów

tym zakresie. Jednak, co tak
dobitnie podkreślili krakow­
scy autorzy listu do Sejmu,
zniszczenie środowiska w na-

. szym kraju osiągnęło granicz­
ną, niebezpieczną wartość.

Przed kilkunastu laty, gdy
ochrona środowiska natural­
nego zaczęła zdobywać pra­
wo obywatelstwa, słyszało
się często, że mamy szansę

uniknąć tych błędów rozwo­
ju, które stały się udziałem
krajów najwyżej uprzemy­
słowionych. Niestety, szansa

ta bardzo się od nas oddaliła.

Aby się stała znów realna, a-

przynajmniej aby błędów nie

pogłębiać — każdy musi wie­
dzieć o wszystkich pożytkach
płynących z czystego środo­
wiska zarówno dla niego, jak
i dla gospodarki. I po to m.

in. powstaje w Krakowie iw

kraju Polski Klub Ekologicz­
ny.

tak
że

nie
Z

ma w pa.ń-
dziesiątków

do wydania w

KRZYSZTOr W. KASPRZYK

Próby zniemczenia Krakowa
W niedługi cżas po zajęciu

Krakowa hitlerowcy
przystąpili do realizacji

wcześniej przygotowanego pla­
nu zniemczenia miasta. Wyzna­
czony-rozporządzeniem general­
nego gubernatora Hansa Fran­
ka z 26 października 1939 r. na

..stolicę” Generalnego
natorstwa Kraków miał

pierwszym wzorowym
stem niemieckim na

Guber-
się stać

mia-
terenie
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„Nebenlandu” — kraju przy­
bocznego III Rzeszy. Fakt usta­
nowienia Krakowa „stolicą” GG

pociągał za sobą dotkliwe dla

tego miasta następstwa w po­
staci wyniszczenia polskiej in­
teligencji, likwidacji życia kul­
turalnego. zagłady życia nau­
kowego i zmian demograficz­
nych. Ludność polską pozbawio­
no instytucji ( kulturalnych,
wyższych uczelni, szkół, prasy.

Zmierzając do nadania Kra­
kowowi charakteru miasta nie­
mieckiego, okupant już w

pierwszych miesiącach okupa­
cji przystąpił do niszczenia i
usuwania zewnętrznych
symboli jego polskości,
były pomniki i tablice
ko.we; nazwy ulic i
herb itp. .Już w listopadzie
1939 r. zburzono pomnik Grun­
waldzki. a w miesiąc później
pomnik T. Kościuszki
welu. W sierpniu
dobny los spotkał
Mickiewicza oraz

Rynku Głównym
;acą przysięgę T.
16 kwietnia 1941 r.

gubernator Hans Frank wyraził
wobec starosty miejskiego
(Stadthauptmanna) Rudolfa Pa-
clu życzenie, aby Kraków jako
■stolica GG był otoczony specjal­
ną opieką władz Polecił mu

też jak najszybciej usunąć
znajdujące się na obrzeżach mia­
sta kopce, gdyż , nie może ścięr-
pieć, żeby w Krakowie z daleka

były widoczne pomniki władzy
polskiej”. 28 czerwca 1941 r. na­
kazano usunąć z kościołów o-

oznak •

jakimi
pamiąt*
placów,

na Wa-
1940 r. po­
pom nik A

płytę . na

upamiętnia-
Kościuszki

generalny

brązy,* popiersia i

miątkowe o treści

-politycznej, ponieważ
stawienie ich tam nie jest u-

spra wiedli wionę faktycznymi
stosunkami w GG”. W następ­
nych latach usunięto tablice ku
czci A. Asnyka przy ul. Łob­
zowskiej 7, S. Wyspiańskiego z

pl. Mariackiego oraz Wł. Żeleń­
skiego z gmachu Starego Tea­
tru, pomnik A. Fredry sprzed
Teatru im. J. Słowackiego^ i

szereg pomniejszych.
Zewnętrzne pozory niemiec-

kości starano się nadać Krako­
wowi przez zmianę nazw ulic

polskich na niemieckie. Z herbu
miasta usunięto orła, a z tekstu

pieczęci Zarządu Miejskiego sło­
wa „w stołeczno-królewskim”
5 grudnia 1940 r. starosta miejski
wydał zarządzenie, aby wszyst­
kie sklepy, restauracje i inne

placówki handlowe zaopatrzyć
w niemieckie napisy. Także o-

głoszenia, obwieszczenia, a na­
wet korespondencja urzędowa
adresowana do Polaków musia-

ły być redagowane w języku
polskim i niemieckim Bardzo

skrupulatnie był opracowany i

realizowany podział Krakowa
na trzy strefy (dzielnice): czy­
sto niemiecką, mieszaną i pol­
ską. Na okres wojny plany
niemieckie zakładały usunięcie
Polaków w ogóle z całego lewe­
go brzegu Wisły na Podgórze i
r.a prawobrzeżne dzielnice

Dygnitarze r’;-’'ńeccy Rie kryli
się niejednokrotnie wobec Po­
laków z tym, że upatrzyli sobie

już ich domy czy wille, które

tablice pa-
historyczuo-

„pozo-

stracone”. Za protagoni-

po wojnie będą muóełi im „od­
stąpić”.

Wszystkim tym poczynaniom
towarzyszyła wrzaskliwa i
kłamliwa propaganda
dząca, że cały wielowiekowy
dorobek kulturalny Krakowa'
to wyłączna zasługa Nitmiców^
8 maja 1941 r. na otwareru wyt-
stawy dzieł Wita Stwosza Frank

oświadczył, że „Kraków był
zawsze miastem niemieckim”.
Jeszcze 17 stycznia 1945 r., a •więc ,

na dzień przed . wyzwoleniem.
Krakowa przez wojska radziec­
kie powiedział on, że „Kraków —

stare niemieckie miasto — ni­
gdy nie może być przez. Niem­
ców
stów niemczyzny uznani zostali

tacy wybitni Polacy jak
Pól. K. Tetmajer. J. Dietl. J.

Kremer, Z. Helcel, nie mówiąc
już o Wicie Stwoszu i Mikołaju
Koperniku, których imieniem
nazwano wysoko dotowane'na­
grody naukowe. Niemieckość
Krakowa i kraju nadwiślań­
skiego w sposób naukowy miał
udowodnić założony w miejsce
rozgromionego Uniwersytetu
Jagiellońskiego tzw. „Inst^t it
niemiecki dla pracy na Wscho­
dzie”.

Okupantowi nie udało się jed­
nak zniemczyć miasta. Krakow­
ska kultura i nauka zeszły do

podziemia i przetrwały noc o-

kupacyjną, a zewnętrzne pozo­
ry niemieckośei zostały usunię­
te przez mieszkańców już w

pierwszym dniu wolności.

TADEUSZ WROŃSKI

w.
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WKRAKflWJE

Przed 80 laty
24X1900r.

Wczorajsze święto Izra­
elitów ^zgromadziło wyznaw­
ców w bóżnicach. Udała się
tam także rodzina Konnelów,
zamieszkała przy ulicy Lu­
bicz. Podczas nieobecności

gospodarzy nieznany spraw­
ca zakradł się do ich mie­
szkania przez okno z sieni i
skradł złote przedmioty,
które najstarsza z córek Ju­
lia Konnel otrzymała w pre­
zencie od swego narzeczone­
go Henryka Lobia. Ofiarą
kradzieży padły: bransoleta

platynowa, szeroka, wysa­
dzana gęsto diamentami;
pierścionki złote: jeden z

brylantem, drugi z topazem,
. następnie z rubinem, szma­
ragdem; złoty zegarek szwaj­
carski '

z kopertą ozdobioną
szlachetnymi kamieniami i
inne precjoza. Powiadomiona

policja natychmiast wdroży­
ła dochodzenie, chwilowo —

niestety — bez skutku.
- „Czas”

9 Wobec powtarzających
się w ostatnim czasie tajem­
niczych włamań i kradzieży
oraz nachodzenia domów

przez falangi obcych domow­
nikom żebraków Rada Mia­
sta Krakowa przypomina, że

paragraf 10 przepisów mel­
dunkowych dla miast Kra­
kowa i Podgórza brzmi:

Włóczęgom łub osobpfn' po­
dejrzanym przytułku dawać
nie wolno, gdyby zaś tako­
wych pozbyć się nie można

było, w takim razie o tym
natychmiast przynależnej
władzy policyjnej donieść

należy. Paragraf 9 zaś poru-
cza: Obowiązek meldowania
i wymeldowania osób przy­
jętych na nocleg obowiązuje
również oberżystów i szyn-
karzy, którzy przyjmują ob­
cych na nocleg.

Aukcja bibliofilska!

W ubiegłym roku Towarzy­
stwo Przyjaciół Książki
— oddział w Krakowie

obchodziło swoje dziesięciolecie.
Wtedy to po raz pierwszy zor­
ganizowana- została bibliofilska

Zakończyły się obrady
konferencji „Kones-80“

Wczoraj w Krakowie zakoń­
czyła się Ogólnopolska Konfe­
rencja Naukowa „Koncs-80”,
która poświęcona była specjali­
stycznym elementom silników

spalinowych o podwyższonych
parametrach techniczno-eksplo­
atacyjnych. Silniki takie' stosu­
je się m. in. w samolotach a

także specjalnych samochodach
i pojazdach dla rolnictwa. Wy­
niki prac konferencji dotyczą
zmniejszenia olejów i smarów

■używanych w tych pojazdach,
a także nowych materiałów do

budowy silników i pokryć an­
tykorozyjnych.

Organizatorem konferencji, w

której uczestniczyło kilkudzie­
sięciu naukowców i przedsta­
wicieli przemysłu, z, Krakowa,
Warszawy. Łodzi. Gdańska i
Wrocławia było Centrum Uczel­
niano-Przemysłowe Pojazdów
Samochodowych i Silników Spa­
linowych w Krakowie.

Krakowskie kasztany
na eksport

Nie wszyscy chyba wiedzą, że
z kasztanów Oprócz kasztano­
wych ludzików można robić
s't«z. który z dobrymi efektami

sprzedaje za granicą centrala
„Hortex-Polcop”. W Krakowie

skupem kasztanów na potrzeby
eksportowe' zajmuje się Rejono­
wa Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska”, pląc Na Groblach 7.

W zbieraniu kazstanów ucze­
stniczy młodzież szkolna zara­
biając tym. samym złotówki na'

swoje kieszonkowe. Kończy się
już okres zbiórki, więc „Samo­
pomoc Chłopska” zwraca się za

naszym pośrednictwem do szkół
o 'informacje o ilości zebranych
kasztanów, w celu zorganizowa­
nia sprawnego odbioru. Tel.

616-85 wew. $ (jb)

Wypadły z planu
nie wiadomo kiedy wrócą
U progu kolejnych 5-latek tworzone i zatwierdzane w nasz.ym

mieście i. województwie programy poprawy warunków socjal­
nych załóg zakładów pracy i ich rodzin były niemal doskonale.

Niestety, realizacja ich niepełna, często — minimalna. Narosły
więc zaległości przy rodzących się nowych potrzebach. Mówił
o tym wczoraj w czasie posiedzenia Komisji Zdrowia i Spraw
Socjalnych RN m. Krakowa dyr. Wydz. Zatrudnienia i Spraw
Socjalnych mgr E. Wójcik. Obradującym doręczono wcześniej
informację i wykaz zaplanowanych na lata 1976—79 zadań, któ­
rych realizacja dotąd nie ruszyła z miejsca, lub została podjęta,
lecz odbywa się z dużymi
Wśród tych zadań,, które

padły ż planu znajdują się
tys. mieszkań, w tym 9,5
spółdzielczych, budowa żłobków

przy ul. Tiękawka, Staffa, Gdań­
skiej i na Prądniku Czerwonym,
3 miniżłobki w nowych osied­
lach, przedszkola o 120 miej­
scach. i 11 przedszkoli, głównie
przez adaptację dla nich róż­
nych lokali, a także budowa do­
mu dziecka i obiektu dla pogo­
towia opiekuńczego.

Wypadły też znajdujące się w

planie' 3 ośrodki kultury, 10
bibliotek i dom kultury w os.

Na Kozłówce. Wypadła ujęta w

planie realizacja 68 stołówek

prawie o 11,5 tys. miejscach
konsumpcyjnych. Nie rozpoczęto
budowy Szpitala Kolejowego w

Wielicze, przychodni przemysło­
wej przy al. Pokoju, a także róż­
nych obiektów i urządzeń zaple­
cza niezbędnego dla Szpitali im.
S. Żeromskiego w Nowej Hucie

oraz w Kobierzynie. Zaczęto, ale

wy-
10,3
tys.

Sprawa ul. Pomorskiej

Decyzji nadal brak
Już po raz trzeci czy czwarty

w tym roku piszemy o sprawie
b. kaźni gestapo przy ul. Po-

. immuiHmumimmiimiiHH

rzecz odnowy Krako-
swoich zbiorów udo-

więkśzość członków

aukcja dubletów z . księgozbioru
A. Brosza, która zgromadziła
nie tylko członków TPK ale i
wielu miłośników książki także

spoza Krakowa.
W tym roku Towarzystwo po­

stanowiło ponownie zorganizo­
wać aukcję przeznaczając jej
dochód na

wa. ''Część
stęp nil a.

TPK oraz rodziny nieżyjących
już A. Brosza i T. Wilczyńskie­
go. W katalogu aukcji znajdą
się druki z XIX i XX wieku,
literatura i wydawnictwa eksli-
brisowe oraz czasopisma i wy­
dawnictwa periodyczne; łącznie
505 pozycji. Organizatorzy przy­
gotowali także okolicznościowy
ekslibris.

Aukcja odbędzie się jutro w

sobotę o godz. 16 w sali klubo­
wej Muzeum Etnograficznego
przy pi. Wolnica 1. (es)

i

. rozmowy przy herbu cie

Osiem tysięcy godzin w powietrzu
Siedzimy na lotnisku przy herbacie. Jeden samolot pole­

ciał właśnie z chorym do Torunia a kapitan ZBIGNIEW ŁU­
KASIK pije herbatę i czeka. Tak jest codziennie w stacji
lotnictwa sanitarnego w Krakowie, od 25 lat. Kapitan Łuka­

sik jest pilotem sanitarnym
lotnictwa sanitarnego.

— Panie • Kapitanie,
lot ratunkowy utkwił

specjalnie w pamięci?
— Trudno wybierać

ma się za sobą 8000 godzin w

powietrzu. Ale moim je­
dnym z pierwszych lotów w

służbie lotnictwa sanitarnego
■był przelot wiązany, który
zaczął się 20 grudnia 1955 r.

Wystartowałem wtedy
‘

z

Krakowa do Rzeszowa, by
zabrać ciężko poparzonego i

zaczadzonego robotnika do

Warszawy* Już lot z Krako­
wa do Rzeszowa był trudny.
Chmury siedziały dość nisko.
Z Rzeszowa do Warszawy le­
ciałem po ciemku. . Na drugi
dzień z Warszawy do Łodzi
odwoziłem chorą kobietę, z

Łodzi do Katowic jakiegoś
chorego do domu, a w Kato­
wicach zabrałem po wypad­
ku hutnika na Klinikę Neu-

który
Panu

gdy

opóźnieniami.
znacznie opóźnione są, remon­
ty żłobków przy ul. Rakowickiej
i na os. Krakowiaków, budowa

nowohuckiego i myślenickiego
domu kultury, budowa szpitala
„B” w Nowej Hucie, III pawilo­
nu w Szpitalu im. dr Anki, przy­
chodni rejonowej w Wieliczce,
ośrodków zdrowia w Rząsce i Łu-

czycaeh. awaryjnego zasilania w

ciepło Szpitali im. dr Anki i im.
G Narutowicza, adaptacja pa­
wilonu Szpitala Okulistycznego
w Wilkowicach.

Niezrealizowanie czy opóźnia­
nie zaplanowanych zadań tłuma­
czy się brakiem środków i moż­
liwości wykonawczych. Podob­
nie tłumaczy się nierozr. iązywa-
nie lub niedostateczne rozwiązy­
wanie nabrzmiałych spraw bhp
w zakładach pracy i to w oko­
licznościach. gdy zagrożenia są

niebezpieczne zarówno dla samej
załogi, jak też całego środowis­
ko.

W trakcie obrad podniesiono

morskiej (obecnie Wybickiego
2). Wczoraj odbyło się kolejne
spotkanie stron zajmujących się
sprawa, b. kaźni: FJN, MPRB-4

(wykonawca prac zabezpieczają­
cych cele b. kaźni przed zawil­
goceniem), Muzeum Historycz­
nego, Komitetu Ochrony Pom­
ników' Walki': Męczeństwa, oraz

z-cy naczelnika Krowodrzy Ma­
riana Krawczyka.

T oto okazuje się. że krąg nie­
możności nadal nie jest rozwią­
zany. MPRB-4 hie może zakoń­
czyć remontu wcześniej jak la­
tem przyszłego roku. Pytanie też

czy uda się zakończyć te prace,
które są już rozpoczęte. Aby u-

zyskać miejsce ną njuzeum na­
leżałoby wykwaterować LOK,
który jednak jest właścicielem

całego domu i włożył tu sporo
pieniędzy. Cóż więc robić? Wy­
kwaterować 180 studentów mie­
szkających na piętrach a ko­
rzystających z łaźni w piwni­
cach? Byłoby to najsłuszniejsze,
tylko gdzie-ich ulokować?

Wokół sprawy zagęszczają się
problemy i trudności a wiszą­
cych decyzji, które naszym zda­
niem mogą zapaść tylko w Urzę­
dzie m. Krakowa nadal brak.

(ag)

od chwili narodzin obecnego

sanitarne istniało

wojną. Pierwgzy

rologiczną do Krakowa. Dru­
gi. raz nie miałem już takie­
go lotu przez Polskę.

— Tłok 1955 to był począ­
tek polskiego lotnictwa sani­
tarnego.

— Niezupełnie, Polskie lot­
nictwo

przed
transport chorego samolotem

wykonano 55 lat temu 28

października. W latach trzy­
dziestych było w Polsce wy­
znaczonych 112 lądowisk dla
.samolotów .sanitarnych a lot­
nictwo sanitarne istniało

przy wojsku i jak na ówcze­
sne czasy działało zupełnie
dobrze. Po 1945 r. aerokluby
otrzymały samoloty Sanitar­
ne dla PCK. ale był to pół­

środek, gdyż brakowało

przeszkolonej obsługi i opie­
ki nad tymi samolotami. Do­
piero w 1955 r. pilot Ta-

wprawdzie konieczność zastano­
wienia się, i

dyspozycji
załatwianie
trzeb, ale
nia tego
no też, że

czy przeznaczone do
środki szły na

najważniejszych po-
zabrakło zgłębie-

probiernu.
■ w obecnej trud­

niejszej — z uwagi na bardziej
ograniczone środki i możliwości

wykonawcze — sytuacji należy
zadecydować o tym, co niezbęd­
ne, priorytetowe, newralgiczne i
na tym skoncentrować wszyst­
kie' siły. Zabrakło jednak znowu

w czasie posiedzenia konkret­
nych na ten temat głosów. Wy-

daje się, że członkowie Komisji
sprawy zawarte w tym pierw­
szym, jakże ważnym, wyniesio­
nym na obrady punkcie; z góry
przesądzili jako niemożliwe do

realizacji z braku środków i dla­
tego prawie całkiem zrezygno­
wali z dyskusji. grobach

wielkie

kultury

NOTATNIK
DŻIS O GODZINIE:
* 17.38 — Klub Kombatanta, os.

Górali 23 — Kardiolog radzi.
* 18 — FAN, ul. Sławkowska 17

— (s. 24) Kom. Urbanistyki i Ar­
chitektury: dr arch. A. Niezabi-
towski — ,.o analizie i systemie
oddziaływania' układów prze­
strzennych dzieł architektonicz­
nych”.

*.18—KDK,IIIp. — „Religia
jako zjawisko społeczne”, o 18 —

(s. 130) Woj. Klub Espęrantystów
— dyskusja nt. życia klubowego;
o 18 — (sala klubowa I p.) mgr
J. Rzehak — „Analiza twórczości
nieprofesjonalnej w aspekcie jej
form autentycznych oraz znacze­
nia dla całości rozwoju sztuki w

Polsce".
4f 18 — Klub MPK, pl. (Berkow­

skiego 7 — dr K. Urban — „Stany
Zjednoczone w przededniu wybo­
rów’’.

* 18 — Klub Seniora, ul. Stro­
ma 5 — „Choroby wieku dojrza­
łego i profilaktyka”.

4f 18 — Os. DK, Kostrze —spot­
kanie z sędzią Sądu Wojewódz­
kiego nt. „Najnowsze zagadnienia

deu«z Więckowski wspólnie
z pracownikami resortu

zdrowia opracowali wstępne
zasady działania lotniczego
pogotowia ratunkowego i do­
prowadzili do po-wołania tej
organizacji.'

— Na czym wtedy się la­
tało?

— Na „kukuruźnikach”
czyli na $-13, innymi słowy
na samolotach dostosowa­
nych do naszych potrzeb.

— Dużo lataliście?
•— Już w pierwszym roku

wykonaliśmy razem z kolegą
kapitanem Lechem po 103
lotów. Ale w. 1959 było nas

w Krakowie trzech i każdy
miał po kilkaset lotów. W
1961 było nas już 4.

— Czy loty ratunkowe czę­
sto Mywają niebezpieczne?

— To źle powiedziane. Pi-

, lot leci wtedy, gdy ma. pew­
ność, że uratuje życie a nie

ryzykuje własnego życia, bo

wtedy lot ratunkowy nie
'miałby sensu. Są loty trud­
ne. Jest ich ok. 20 .proc, ale
nis można ich nazywać nie­
bezpiecznymi.

Mówio-

Fol. Jadwiga RubiśPrzed Świętem Zmarłych na

wszystkich cmentarzach ro­
bione są porządki. Na

cmentarzu Rakowickim spotka­
liśmy uczniów I LO, którzy
grabili liście i porządkowali
groby. Pracownicy MPUK wy­
wozili liście a nawet poprawiali
asfalt alejek. Bardzo wiele o-

sób przyjeżdża w tych dniach,
by zadbać o mogiły swych bli­
skich, nie zapomina się też o

tych, którzy położyli
zasługi dla kraju, jego
i niepodległości.

KRAKOWSKI
z zakresu prawa .cywilnego .i. ad?
rninfśtraćyjnęgb",

*' 19 — KMPiK, Mały’ Rynek 4
— inż, J. Gaj — „Bagdad — paź­
dziernik 198Ó”.

* 21 - „ROTUNDA” — Kon­
cert zespołu Jerzego „Skoczka” i

Piaskowskiego.
W NIEDZIELĘ:
4f 15 i 17 — Teatr „Groteska” —

„Słonecznik”.
*16— „STARÓWKA”, ul.

Szczepańska 5 II p. — Kolor, fil­
my dla dzieci.

4f 18 — Śródmiejski Ośr. Kul­
tury, ul. Mikołajska 2 — Koncert

Włocławskiej Orkiestry Kameral­
nej pod dyr. J . Dobrzyńskiego.

W PONIEDZIAŁEK:

* 16 — MDK, ul. Czackiego
— Wieczór baśni (kl. I—IV).

* 17 — „POD JASZCZURAMI”
— Galeria Fotografii — Stefan
Wojnecki — spotkanie z autorem.

*18—PAN—(s.26)Tow.
Farmaceutyczne — prof. dr hab.
L. Krówczyński — „Światowe
problemy farmacji, na kongresie
FIP w Madrycie”.
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— Jest Psin pilotem samo­
lotowym i śmigłowcowym.
Ma Pan olbrzymie doświad­
czenie w lotach górskich.
Czy uważa Paif, że osiągnę­
liście szczyt możliwości w

lotach górskich?
— Myślę, ż® tak. Nasze

śmigłowce są “bardzo dobre
ale słabo przystosowane do

specyficznych potrzeb ratow­
nictwa górskiego. Kiedyś lą­
dowałem w lecie na Staroro-
boeiańskim Wierchu na wy­
sokości 2000 m n.p.m., by
zabrać chofęgo turystę. Po­
tem ledwo poderwałem śmi­
głowiec. Nasze śmigłowce
mają zbyt małą rezerwę mo­
cy by pozostawać dłużej w

zawisie, lub lądować na du­
żych wysokościach,

Myślę, że nasi konstrukto­
rzy, którzy obecnie kończą
prace nad nową rodziną śmi­
głowców, przygotują nieba­
wem odpowiednią odmianę
dla ratownictwa górskiego.
Gór mamy wprawdzie nie­
wiele ale skoro śmigłowce
stały się naszym ważnvm to­
warem. eksportowym, to war-

U^iOTES

W GALERII Klubu MPiK

przy pl. Centralnym w Nowej
Hucie otwarta została ciekawa

wystawa malarstwa Marii Ma-

linowskiej-Bossowskićj, absol­
wentki krakowskiej ASP. Jej
prace znajdują się w krajowych
i zagranicznych zbiorach muze­
alnych, a także zakupione zo­
stały przez Ministerstwo Kultu­
ry i Sztuki.

NA ZAPROSZENIE krakow­
skiego Oddziału Towarzystwa
Polsko-Szwedzkiego przybyli z

wizytą do naszego miasta

przedstawiciele Towarzystwa
Szwedzko-Polskiego z Uppsali:
przewodniczący Carl Gunnar

Runebjiirk i członek prezydium
Carl Seger.

Celem tej wizyty jest dalsze
rozszerzenie współpracy, szcze­
gólnie naukowej i kulturalnej
obu Towarzystw i miast, a tak­
że najstarszych w tych krajach
ośrodków uniwersyteckich. Uni­
wersytet w Uppsali. powstał bo­
wiem w 1477 r.

WOJEWÓDZKA
roku kształcenia

krakowskiej organizacji ZSMP

wywołała wśród uczestników

spotkania gorącą dyskusję o

treściach i formach tej dziedzi­
ny działalności Związku. Nowa

kbndępeja pracy' ‘opierać się bę-
'dzie na uzyskiwaniu od mło­
dzieży informacji o jej aspira­
cjach w tej sferze, nie rezygnu­
jąc jednocześnie z przekazywa­
nia niezbędnej wiedzy marksi­
stowsko-leninowskiej .

TEATR LUDOWY w

wie zaprasza
na spektakl
Zenona
Przedstawienia odbędą się 25 i
26 października (sobota, niedzie*

la) o godz. 11.00. '

V MIĘDZYNARODOWY
niej Tańca Towarzyskiego
lonez-80” . organizowany
Federację. Stowarzyszeń i
bów Tanecznych w Polsce

począł się dziś w Częstochowie.
26 bm. o godz.', 18 w Hali „Hut­
nika” w Nowej Hucie mieszkań­
cy Krakowa będą mieli okazję
obserwowania zmagań 30 par
turniejowych z 13 krajów.

(j.r.)

(aż)
inauguracja

politycznego

(w)
Krako-

wszystkie dzieci
„Kota w butach”

Laurentowskiego.

Tur*

„Po*
przez
Klu-
roz-

♦

przygotować specjalną
wersję dla lotów w górach.

—■Jest Pan pilotem sani­
tarnym o największym sta­
żu pracy. Co jest Waszym,
pilotów’, największym zmar­
twieniem?

— Granica sprawności.
__

— Zaraz jyyjaśnię. Nie­
dawno Wróciłem z badań

kontrolnych dla pilotów. W
sumie latam zawodowo po­
nad 28 lat. Po tylu latach za

sterami, każde badanie kon­
trolne to groźba, że'-, czło­
wiek już nie siądzie za ste­
ry. Latam dalej ale wielu

młodszych ode mnie odpadło.
Pilot, który np po 20 latach

zostaje zawieszony w lotach
ze względów zdrowotnych,

- czuje się nagle wyrzucony
poza nawias. Jeszcze do nie­
dawna nie miał się kto o to

martwić, bo piloci cywilni
nie mieli własnej organizacji
zawodowej. Obecnie już
powstała. Dlatego nasze naj­
większe zmartwienia będzie
teraz rozwiązywała nasza

organizacja zawodowa.
— Dziękuję za rozmowę i

życzę wielu lat lotów.

• ADAM LIBERAK

=
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PIĄTEK

PAŹDZIERNIKA

Rafała
Marcina

SOBOTA

PAŹDZIERNIKA

Kryspina
Bonifacego

Piątek
Słowackiego 19.15 Mewa. Minia­

tura (pl. św. Ducha 2) 19.30 Polo­
wanie na kaczki. Kameralny 19.15
Ęueen Mary. Bagatela 19.15 Dyl
Sowizdrzał. Ludowy (os. Teatral­
ne 34) 19.15 Nadspodziewany po­
czątek bankietu. Muzyczny (ul.
Lubicz 48) 19.15 Król walca. Jama
Michalika 22.15 Diabli nadali.
Teatr STU (al. Krasińskiego 16)
19 Tajna misja.

'

Sobota
Słowackiego 19.15 Fantazy. Mi­

niatura 19.30 Konkurs stulecia.

Kameralny 19.15 Queen Mary.
Bagatela 19.15 Dyl Sowizdrzał. Lu­
dowy 11 Kot w butach. Muzyczny
19.15 Król walca. Scena dla dzieci

„Krakus” (ul. Wrocławska 28) 17
Jaś i Małgosia. Jama Michalika
22.15 Diabli nadali. Kolejarza (ul.
Bocheńska 5—7) 19 Wicek i Wa­
cek. Teatr STU 19 Tajna misja.
Filharmonia Krakowska 19.30 Re­
cital A, Ebi. Szkoła Muzyczna w

N. Hucie 18 Koncert symf.

Niedziela
Słowackiego 19.15 Sto rąk, sto

sztyletów. Miniatura 17 Wyspa.
Modrzejewskiej 19.15 Biesy. Ka­
meralny 19.15 Ęueen Mary. Baga­
tela 19.15 Dyl Sowizdrzał. Lud.owy
11 Kot w butach. Scena dla dzie­
ci „Krakus” 17 Jaś i Małgosia.
Groteska 11 (zamkn.), 16 Ania czy
Mania. Kolejarza 15 i 19 Wicek i
Wacek. Teatr STU 19 Tajna mi­
sja. Filharmonia Krakowska 19.30
Recital T. Szebanowej. Scena
szkolna FWST (ul. 'Warszawska 5)
19.15 Titina.

Piątek
Kijów 16 Nosferatu — wampir

(RFN, 1. 18), 18, 20 Manhattan

(USA, 1. 18). uciecha 15.30, 18, 20.15

Przypływ uczuć'‘-'(•fr. 1. 18). War­
szawa 16, 18, 20 Ćma (poi. 1 . 18).

.Wolność 16, 18, 20 Constans (poi.
1. 15). Wanda 15.30. 18, 20.15 Hair

(USA, 1. 15). Młoda Gwardia 15.30,
17.45, 20 Na pomoc (ang.). Wrzos

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20'Uko­
chana żona (wł. i. 18). Świt (os.
Teatralne 10) 15.45 Czarny korsarz

(wł. 1. 15) 18 Znachor (poi. 1 . 12),
20 Profesor Wilczur (poi. 1. 12).
Mała sala 15, 17.15 Rój (USA, 1.

12), 19.30 Z podniesionym czołem

(USA, 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Straceń­
cy (USA, 1. 18). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Moi przyjaciele (wł. 1. 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Opo­
wieść w czerwieni (poi. 1. 15), 16,
20 King-Końg (USA 1. 12). 18 Dzię­
ki Bogu, już piątek (USA 1. 15).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15 Książę i żebrak (panam. 1.

12). Związkowiec (Grzegórzecka
71) 16 Godzilla contra Gigan (jap.
1. 12). Rotunda (Oleandry 1) 16.30

Zaproszenie (szwajc. 1 . 15). 18.30
Joe Valachi (franc. -wł. 1. 18), 20.30
Kobieta pod presją (USA, 1. 18).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30

Droga Luizo (fr; 1. 15), 17.30, 19.30

Joseph Andrews (ang. 1 . 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 14, 15 Przygody
Bolka i Lolka, 16, 18, 20 Mistrz

kierownicy ucieka (USA. 1 . 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15 Pies który
śpiewał (rum. b.o.), 17, 19 Afera
Concorde (wł. 1. 15). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 15, 17 Rocky (USA,
1. 15).

Sobota
Kijów 16 Nosferatu — wampir,

18, 20 Manhattan, uciecha 10,12.15,
15.30. 18, 20.15 Przypływ uczuć.
Warszawa 10.- 12.15 Obcy — 8 Pa­
sażer ..Nóstromo’’ (ang. 1. 15). 16,
18, 20 Cma. Wolność 10. 12 . 16, 18,

.20 Constanas. Wanda 10. 12 .30.

15.30, 18. 20.15 Hair. Młoda Gwar­
dia 10, 12.15, 15.30, 20 Na pOmoc
(ang.), 17.45 Viridiana (hiszp.).
Wrzos 15.45. 18. 20 Gorączka sobot­
niej nocy (USA. 1. 15). Świt 15.45

Czarny korsarz, 18 Znachor. 20
Profesor Wilczur, 20 Rewolwer.
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Rój.
Światowid 15.45, 18. 20.15 Straceń-

, cy. Mała sala 15. 17 .15, 19.30 Moi

przyjaciele Kultura 12.30. 20.15

King Kong, 14.15 Kieszonkowe (fr.
1. 12), 16.30. 18.15 Sędzia Fayard
zwany Szeryfem. Mikro 15.45. 18,
20.15 Książę i żebrak. Związko­
wiec 15.45 Zorro (wł. b.o.) . 18. 20

, Rycerz (poi. 1. 15). Rotunda niecz.
Maskotka 15.30 Droga Luizo. 17.30 .

19.30 Joseph Andrews. Pasaż

14, 15 Przygody Bolka 1 Lolka, 10.

12, 16. 18. 20 Mistrz kierownicy u-

cieka (USA. 1. 15) Podwawelskie

(Komandosów 21) 16 Córka króla
wszechmórz (radź. b .o .). 18 Impe­
rium namiętności (jap. 1. 18). Tę­
cza (ul. Praska) 17, 19 Panowie

dbajcie o żony (fr. 1 . 12) Ugorek
15 Pies który śpiewał. 17. 19 Afe­
ra Concord* ctinks 16. 18. 20

Rocky.

NIEDZIELA

26
PAŹDZIERNIKA

Lucjana
Ewarysta

Niedziela
Kijów 12 Dzieci wśród piratów

(jap. b .o .), 16 Nosferatu — wam­
pir, 18, 20 Manhattan. Uciecha 10,
12.15, 15.30, 18, 20.15 Przypływ u-

czuć. Warszawa 10, 12.15 Obcy —

8 Pasażer „Nostromo”, 16, 18, 20
Ćma. Wolność 10, 12/ 16, 18, 20
Constans. Wanda 10, 12 Królewna
w oślej skórze (fr. b.o.), 15.30, 18,
20.15 Hair. Młoda Gwardia 10, 12.15
Pierwsza miłość (wł. 1 . 18), 16, 18,
20 Rejs (poi. 1. 15). Wrzos 11, 12
Wódz Indian Tecumseh (NRD,
b.o.), 15.45, 18, 20.15 Gorączka so­
botniej nocy (USA, 1. 15). Świt
13 Podarunek czarnego księcia
(ZSRR, b.o .), 15.45 Czarny korsarz

(wł. 1. 15), 18 znachor, 20 profe­
sor Wilczur. Mała sala 15, 17.15,
19.30 Zwolnienie warunkowe (USA.
1. 18). Światowid 13 Potop cz. II

(poi. b.o.), 15.45, 18, 20.15 Straceń­
cy. Mała sala 15. 17.15, 19.30 Moi

przyjaciele. Kultura 10, 12.15, 13,
20.15 King Kong, 14.30, Sędzia Fa­
yard zwany . Szeryfem, 16.15 So­
wizdrzał świętokrzyski (poi. 1. 15).
Mikro 15.45, 18, 20.15 Książę i że­
brak. Dom Żołnierza (Lubicz 48)
12, 15.30 Gwiezdne wojny (USA, 1.

12) , 18 Córleone (wł. 1. 18). Zwią­
zkowiec 12, 15 Godzilla contra Gi­
gan (jap. 1. 12), 17-, -. 19 Impre­
za stradowa pn. ,,Karnawał cy­
gański”. Rotunda niecz. Maskot­
ka 11, 12 Bajki dla dzieci, 15.30,
17.30, 19.30 Joseph Andrews. Pasaż

10, 11, 12, 13.' 14, 15 Przygody Bol­
ka i Lolka, 16, 18, 20 Mistrz kie­
rownicy ucieka (USA, 1, 15). Pod­
wawelskie 11, 12 Bajki dla dzieci,
14 Córka króla wszechmórz, 16, 13

Imperium namiętności. Ugorek 13.
15 Pies który śpiewał, 17, 19 Afe­
ra Concorde. Sfinks 11, 12 Bajki
dla dzieci, 16, 18, 20 Rocky.

WYSTAWY-

•MUZEA
Piątek

Sobota - Niedziela
Wawel-komnaty (piat. ńi'edz.

10—15 i 16—18, sob. 10—15), „Wawel
zaginiony” (piat. sob. niedz. 10—

15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. sob. niedz. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. sob. niedz. 10—16), Muzeum
Lenina. Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce (piąt. 9—18, sob.' 10—19, niedz.
10—15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41

(piąt. sob. 9—15, niedz. 10—15), w

Poroninie: Lenin na Podhalu

(piąt. niedz. 8—16, sob. 8—19 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (piąt.
sob. niedz. 9—16 wst. wol.) . Mu­
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (piąt. 10—18, sob.

10—16, niedz. 9-14). Krzysztofory,
Rynek Gł. 3,5: Z dziejów i kultu­
ry Krakowa (piąt. sob. niedz. 10—

14), Franciszkańska 4: Karykatu­
ry K. Sichulskiego (piąt. 9—15,
sob. 10—16, niedz. 9—14), Mikołaj­
ska 2: Wyst. plastyków — Grupa
„Zderzenia” (piąt. sob. niedz. 11 —

18), Wieża Ratuszowa (piąt. 10—17,
sob. 10—16, niedz. . 9—14), Muzeum
Narodowe — Oddziały: Sukienni­
ce: Galeria pol> malarstwa i rze­
źby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.

10—16), Dom Matejki, Floriańska
41: Twórcz. J . Matejki sprzed stu

lat (piąt. 12—18, sob. 10—16, niedz.

9—15), Szółayskich, pl. Szczepań­
ski 9: Pols. malarstwo i rzeźba do
1764 r. (piąt. sob. niedz. 10—16),
Czartoryskich, Pijarska 8: Arcy­
dzieła ze zb. Czartoryskich (piąt.
sob. 10—16, niedz. 9—15), Nowy
Gmach, al. 3 Maja F: Koronki

europ, od XVI do pocz. XX w.

(piąt. sob. niedz. 10—16), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (piąt. sob. niedz. 10—

13) , Archeologiczne,
" Poselska 3:

Pradzieje N. Huty, Mumie egip­
skie w świetle promieni „X”,
Starożytń. 1 średń. Małopolski.
Sredn. garncarstwo krak. (piąt.
niedz. 10—14, sob. 14-^18). Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Pols. kultu­
ra lud.. Linoryty J. Nowaka (piat,
sob. niedz. 10—15), Arkady, pl.
Szczepański 3a: Wyst. prac J.

Druzgały (piąt. 13—20, sob. niedz.
■11—18), ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wyst. fotografii B. Walkera (Ka­
nada) (piąt. 10—18, sob. niedz. 10—

14) , Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4: Międzynarod. Biennale Lalek

Region, (piąt. niedz. 10—18, sob.

niedz.). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskie­
go 5 (piąt. sob. niedz. 10—17), al.
Róż 3: Mai. A. Furdzik (piąt. sob.
niedz. 10—17). Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (piąt. sob. niedz. 11—14).
Międzynarod. Salon Fotografii,
ul. Boh. Stalingradu 13: venus 80

(piąt. sob. niedz. 9—21), Kopalnia
Soli (piąt, sob. niedz. 8—16), Mu­
zeum Zup Krak., Wieliczka (piąt.
sob. niedz. 9—16), Muzeum Lotnic­
twa i Astronautyki, Czyżyny (piąt.
sob. niedz. 10—14), Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a: Wyst.

Chieze i współcz, drzeworyt

franc., J. J. Tharrats — gwasze i

grafika, M. Szostak-Gąsienica —

tkanina (piąt. sob. niedz. 11 —18),
BWA, Ośrodek Cricot 2, Kanoni­
cza 5: Idee Teatru Cricot 2 (piąt.
sob. niedz. 11 —18), Galeria Krzy-
sztofory, ul. Szczepańska 2. Wyst.
rys., grafiki i obrazów J. Tarasi­
na (piąt. sob. niedz. 11—17). Flo­
riańska 34: Grafika i rysunki S.

Kluczykowskiego (piąt. 13—18,
sob. niedz. niecz.). Kramy Domi­
nikańskie, Stolarska 8—10: Mdl. ;

rys. P. Chawińskiegó (piąt. 12—19,
sob. niedz. niecz.). Dom Polonii,
Rynek Gł. 14: Wyst. plastyków z

Czeskiego Cieszyna (piąt. sob.

12—17, niedz. niecz.). Galeria Fo-

tografia-Video, Solskiego 24:

Wyst. T . Mysłowskiego pt. „New
York Faces” (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.) .

DYŻURY
Piątek

Sobota - Niedziela

Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 99. zachorowania
i przewozy 238-33, porady okulist.

(całą dobę). Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, Nowa Huta 422-22,
lotnisko Balice 190-29, Niepołomi­
ce: 1&3, Sieciechowice tel. Iwano­
wice »0.

Piątek
Dyżury szpitali: Trynitarska 11,

Chir. dziec. Prądnicka 35, Urolog.
Grzegórzecka 18, Laryng. Koper­
nika 23a, Okulist. Witkowice,
Neurologia oraz inne oddziały
szpitali’wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog. N.

Huta, os. Na Skarpie 65, Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. Koperni­
ka 38, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe Prądnicka 35, Chir.

dziec, Prokocim. Urolog Prąd­
nicka 35, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Dyżurne poradnie: internist., pe-
diatr., gabinet zabiegowy (18—21).
zgłoszenia wizyt domowych (18—
20). w niedzielę dochodzi stoma­
tologiczna (8—14), wizyty domowe

(8—13), dla Śródmieścia al. Poko­
ju 4, tel. 181-80, 183-96, dla Nowej
Huty os. Jagiellońskie bl. 1, tel.

856-26, dla Krowodrzy- ul, Galla
24, tel. 721 -35, dla Podgórza ul.

Kutrzeby 4, t;g^, 618-55,., 65Q-ą3, Int

Służby Zdrowia: tel. 205-11. (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej, .tej.
107-65 (8—15, niedz. niecz.), Inf. w

aptekach: Rynek Gł. 42, Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta ' Cen­
trum A bl. 4, Myślenice Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20),
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.

199-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób
dziec (sob. 16—23.30. niedz. niecz.)
tel. 295-78, 225-66 Krak. To w.

Świadomego Macierzyństwa,
Młodz, Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu 13, tel. 278-08

(9—18, sob. 8—14, niedz. niecz.),
Tel. Zaufania 371-37 (16-22), Mło­
dzieżowy Tel. Zaufania 611-42 (14—
18, niedz. niecz.), Milicyjny Tel.
Zaufania 216-41 (całą dobę). Inf
o usługach. Floriańska 20. tel.

271-30, 228-90 (7—18, niedz. niecz.)
Nowa Huta. os. Zgody 7, tel.
447-31 (8—18, niedz. niecz.). Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3
tel. 755-75 i 748-92 (7—22).

APTEKI , i
Piątek

Sobota — Niedziela
Dyżury nocne: Rynek Gł, 42

(tlen). Waryńskiego 24, Długa 88,
Kazimierza Wielkiego 117, Rynek
Podgórski 9, Pstrowskiego 94

(tlen), • N. Huta, Centrum C bl. 6

(tlen), N. Huta, Centrum A bl.
3 (tlen).

Sobota - Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej. Do­

datkowo w sobotę w godz. 8—15:
Floriańska 15, Szczepańska 1,
Dzierżyńskiego 36 b. os . Kozłów­
ka, os. Kazimierzowskie.

Piętek I
Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22,

23,0.01,1,2,3.4.5.
16.00 Muz. i aktualności. 17.00

Polemiki. 17 .30 Radiokurier. 18.00
Aud. publ. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Koncert życzeń.
19.25 Warsz. Ork. PRiTV. 19.40
Pieśni z Wysp Brytyjskich. 20.05
ReD. na zamówienie. 20.20 Wirtu­
ozi różnych instrumentów’. 20.30
Melodie. 21 .05 Kron. sport. 21.15
Kom. Tot. Sport. 21 .18 Muz. K.

Szymanowskiego. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. '22.23 Mag. Kult. 23.00
Wita Was Polska.

Piątek II
Wiadomości: 19.49,. 23.30.
16.00 Klasycy muz. rozr. — J.

Kern. 16.10 Koncert życzeń miło­
śników muz. 16.40 Moje przyg.
poet. — mówi Z. Morawski. 17 .00
Co się wam w tej aud. najb. po­
doba. 17.20 Królowa ryb — frag.

pow. W. Astafiewa. 17 .40 Wieczór
w Bulubie — rep. 18.00 .„Nbwiny i
nowinki muz. 18.25 Plebiscyt St.
Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 Klub

Entuzjastów Nowoczesności. 19.05

Poezja i muz. — wiersze G. Tra-
kla. 19.30 Muz. rozr. 19.59 Transm.

urocz, koncertu z ok. Dnia Naro­
dów Zjedn. w Victoria Hall w

Genewie. Ok. 20.40 Pr. lit. (w
przerwie), ok. 21 .00 d.c . koncertu.
22.00 TPR: Pokój — słuch, dok.
22.40 Muz. 23.00 Granice jazzu.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40

Muz.

Piątek III

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Studio . nagr. 18.10 Polit. dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk. — S.

Maugham — Teatr. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Następny do raju —

ode. opow. M . Hłaski. 20 Interra-
dio. 20.40 Katalog nagr. — Led

Zeppelin. 21.20 Osiem estampit
królewskich. 22.08 Gwiazda sied­
miu wiecz. 22 .15 Trzy kwadranse

jazzu. 23 Album poezji jug. 23.05
X Konk. Chopinowski.

Piątek IV
Wiadomości: 16.40.
16.45 Feniks — mag. pośw. od­

nowie zabytków (Kr). 17.05 Czło­
wiek, świat, dom (Kr). 17 .25 Ta z

mgły — rep. lit. (Kr). 17 .40 W ryt­
mie sport. (Kr). 17.55 Muz. rozr.

(Stereo — Kr). 18.09 Lecą wiórka

l»cą (Kr). 18.25 Dziś pytanie —

dziś odp. — Rozważania nad ref.

szkolną. 19.15 Lekc. jęz. ang. 19.30

Kobiety różnych epok — M . Ko­
nopnicka. 20.00 Młodzi tamtych
dni — Służba Polsce. 20.15 Jazz
Jamboree-80 . ok. 22.00 Aud. lit. (w
przerwie). 22 .20 d.c . koncertu.

Sobota I
Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 11, 12.05,

15,19,21,22,0.01,1,2,3,4,5.
6.00 Sygnały dnia. 9 .00 Cztery

pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 11.55 Kom. o stanie wód.
12.25 Mozaika pols. melodii. 12.45
Roln. kwadrans. 13.01 Przeboje
świata. 13.20 Śpiewa St. Sójka.
13.40 Kącik melomana. 14 .00 St.
Garna. 14 .20 St. Relaks.. 14 .25 St.
Gama. 15.05 Korespondencja z

zagr. 15.10 TPR: Mężczyźni — słuch.
A. Pastuszka. 16.00 Muz. i aktual­
ności. 17 .00 Polemiki. 17 .30 Radio­
kurier. 18.00 Aud. publ. IR.25 Nie/

tylko dla kierowców. 18.33 Kon­
cert muz. popularnej. 19.25 Z ka­
towickiego studia. 19.30 Wesoły
autobus. 20.30 Przeboje sprzed
lat. 21.05 Granice jazzu. 21 .35 Przy
muz. o sporcie. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Łódź na muz.

antenie. 23.00 Wita Was Polska.

Sobota II
Wiadomości: 7.30,‘ 8.'30, 11.30,

13.30, 21.30, 23.30.
7.35 Koncert poranny. 8.35 Dia­

logi 1 zbliżenia. 9 .30 TPR —' Mia­
sto i ludzie — słuch, dok. 10.40
Groch z kapustą, 11.00 Koncert

Chopinowski — nagr. M . Drew­
nowskiego.

' 11.35 Publ między­
narod. 11 .45 Muz. spod strzechy.’
11.55 Kom, o stanie wód. 12.05

Miniatury muz. 12.25 Parnassus
Ensemble — gra utw. Haendla,
Telemanna i Galupiego. 13.00 Mag.
łowiecki. 13.15 Nowe nagr. rad.
13.36 Ze wsi i o wsi. 13 51 Spotk.
z folklorem. 14.10 Więcej, lepiej,
nowocześniej, 14.30 Dla dzieci:
Hamak. 14.50 Czata — mag. 15.05
Muz. Mendelssohna. 15 20 Popo­
łudnie dziewęząt i chłopców. 16.00

Klasycy muz. rozr. — J. Kern.
16.10 Przekrój muz. tyg. 16.40 Czy
znasz tę książkę — zag. 17.00 Z ar­
chiwum jazzu. 17.20 Królowa ryb
frąg. pow. W. Astafiewa. 17.40
Naczelnik — rep. 18.00 Muz. Archi­
wum PR. 18.25 Plebiscyt St. Ga­
ma. 13.30 Echa dnia. 18.40 Czas i
ludzie — aud. kombatancka. 19.00

Matysiakowie. 19.30 Fragm. dzieł
scen. R. Wagnera. 20.00 Notatnik
kult. 20.15 Fest, organ, w Lahti w

197.9 r. 21 .40 Nowe nagr. rad. 22.00
Radiovariete. 23.00 Przed II Fest

Muz. Stacopols. — R. elemencie.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
Muz. '

Sobota III

Wiadomości: 8, 14, 17, 19.30, 22.
8.05 Za kierownicą. 8 .40 Co kto

lubi. 9 Następny do raju — ode.

opow. M . Hłaski. 9.10 Mała poran­
na muz. 9 .45 E. Osmańczyk — Był
rok 1945 — rep. 10 W tonacji
Trójki. 11 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. — S. Maugham: Teatr. 11 .30
Z hlst. pols. jazzu — Zb. Namy­
słowski. 12 Nieznane listy z szu­
flady J. Iwaszkiewicza. 12.30 Muz.
film. Ch . Mangione. 13 Powtórka
z rozr. 13.50 Babcine święta —

ode. opow. w. Astafiewa. 14.05
Barokowe sonaty solowe i zesp.
15.05 Słuchaj razem z nami. 16
Rozr. na Trójkę — mag. 17.05 X
Konk. Chopinowski. 17.40 Muz. z

filmów Ch. Chaplina. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 koncert ja­
kiego nie było. 19.35 ’

Opera tyg.
19.50 Xastępny do raju — ode.

opow. M. Hłaski. 20 Baw się ra­
zem z nami. 22.08 Gwiazda sied­
miu wiecz. 22.15 Teatrzyk Zielone
Oko: w następstwie opatrzności
— słuch, wg opow. A . Derletha
22.49 Ballady B. Okudżawy. 23 Al­
bum poezji jug. 23.05 Jam session
w Trójce.

Sobota IV
Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 16.40,

22.55.
8.00 Pios. U. Rzeczkowskiej. 8(10

RTSS — Bogactwo słownictwa.
8.25 W. A. Mozart — II Sonata
G-dur na flet i klawesyn KV 11

(stereo). 8 .35 Sport, nauka, techn.

9.00 Mam 6 lat — Dwaj u trzecie­
go — słuch. M . Łastowieckiej. 9 .25
Poranek pieśni (stereo). 10.00 Dla
kl. 8 (wych. obyw.). 10.20 Estrada

przyjaźni. 11.00 Dla szkół średnich

(biol.) . 11 .30 Sceny z oper R. Wag­
nera (stereo). 12 .05 Aud. aktualna

(Kr). 12 .15 Agrochem inf. (Kr).
12.25 Giełda płyt (stereo). 13.00
Lekc. jęz. ang. 13.20 Mam 6 lat —

Dwaj u trzeciego — słuch. 13.50 Tu
Studio Stereo. 14.45 Pieśni i tańce
lud. Hiszp. (stereo). 15.05 Teatr PR
— Samotność — słuch. H. Auder-

skiej. 16.05 Kodeks i kierownica
— Jeszcze raz o parkowaniu. 16.25
Film a rzecz. — Pszczoły. 16.45 Na
rad. antenie wasze troski — nasze

wnioski. 17.05 Krakowski Teatr
Rad. 17 .50 Spacerkiem po muz.

Krakowie (Kr) 18.25 Na bezdro­
żach Amazonii. 19.00 Czy znasz

swoje prawo — Emerytury dla
rolników. 19.15 Lekc. jęz. franc.
19.30 Studio Dwóch — mag. ste­
reo (Kr). 21 .15 1 Muz. z witryny —

Utw. J . S. Bacha (Kr). 22 .10 Pra­
wo w kosmosie. 22.30 Twórcy
nauki i nowej techn. — prof. K.
Kuratowski.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

21,23.0.01,1,2,3,4,5.
8.20 Muz. z rad. studiów. 8.45

Recital U. Jurgensa. 9.05 Rad.

Mag. Wojsk. 10.05 Z albumu pols.
pios. 10.30 Rad. Teatr dla dzieci:
Pożeracz latawców — słuch. 11 .00
Różne barwy pios. 11 .30 Rei. ze

spotk. piłk. o mistrz. I ligi. 12 .05
W samo południe oraz rei. ze

spotk. piłk. 13.00 - St. Gama. 14.30
W Jezioranach. 15.00 Koncert ży­
czeń. 16.05 Teatr PR: Biuro pisa­
nia podań — słuch, dok. 16.50 Rad.
ork. przed mikrofonem. 17.15 St.

Młodych. 18.00 Kom. Tot. Sport.
18.07 Pios. faktu. 19.15 Przy muz.

o sporcie. 20.00 Koncert życzeń.
21.05 Apolinairia — czyli pols. -

franc. mozaika poet. -dok. 22 .00
Trio M. Blizińskiego. 22.20 Moja
aud. muz. ,23.05 Inf. sport. 23.15
Rewia pios. 23.45 Big Band. Louisa
Bellsona.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30, 14.30. 18.30,

23.30.
7.35 Felieton lit, 7.45 Utw. J. S .

Bacha. 8.35 Odwieczne pieśni —

poemat symf. 9.00 Transm. mszy
św. z Kościoła św. Krzyża w

Warsz. 10.00 Niedz. spotk. — pr.
lit. -muz. 12.05 Poranek muz. symf.
13.00 Iwanow— słuch, wg sztuki A.
Czechowa. 14.35 Rytmy lud. Skan­
dynawii. 15.00 Anka i inni — słuch,
dla młodz. 15.30 Rad. nagr. mieś.
16.00 Sławni polscy chopiniści —

St. Szpinalski. 16.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 18.00 Poznajemy
płyty Pols. Nagr. 18.45 Kat. wyd.
18.50 PKO Twój bank — twój do­
radca. 18.55 Kat- wyd. 19.09 Reci­

Piątek I
15.50 Pr. dnia. 15.55 Obiektyw.

16.15 Dziennik. 16.30 Dla dzieci:

Piątek z Pankracym. 16.55 Dzień

dobry, w kręgu rodziny. 17 .20 „Ro­
dzina Połanieckich’’ — Spełnie­
nie” — film TP. 18.40 Rodzinne

rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19 TV

Młodych. 19.30 Dziennik TV, Stu-
dio-2 . 20.10 Nagroćtzone w Szcze­
cinie — „Jachtem do nikąd”. 20.20

Listy o gosp. 20.55 Kabaret ..Du­
dek”. 22.35 Dziennik. 22.50 Teatr

TV, T. Wieżan, „Zakręt”.

Piątek II
16 Pr. dnia. 16.05 Jęz. franc.

16.35 Jęz. ros. 17 .10 Dla młodych
widzów: Kino TDC — Skąd my
się znamy. 18.20 Małe kino —

„Szum lasu” — film anim. 18.30

Spotkania lit. 1? Pios. tyg. 19.10
Kronika • (Kr.) . 19.30 Dziennik TV.

Spotkania w dwójce. 20.10 Pios.

tyg. 20.25 „Gdzieś w małym mia­
steczku” — ser. obycz. 21.40 Mó­
wić nie mówić — Koncepcja an­
tykoncepcji. 22 .20 24 ■godziny. 22.35
Gwiazdozbiór — D. Olbrychski.
23.20 Jęz. franc.

Sobota I
6.00 TTR — Uprawa. 6 .30 TTR —

Hod. 7.00 TTR — HOd. 7,30 TTR —

Mech. 9.15 Fr. dnia. 9.05 „Tobie
Ojczyzno” — wojsk, film dok. 9 .45

Człowiek, Ziemia, kosmos. 10.15
Poranek z kulturą. 11.45 Klub 6

kontynentów — Kierunek północ.
12.15 „Leonid Kogan” — film muz.

12.35 Kto za to płaci — pub!, sport.
13.15 STUDIO-2. Na dobry po­
czątek. 13.25 Dokumentacja do

wspólnego myślenia - mieszkania
— ile mamy? 13.45 Muppet Show
— Sunday Ducan. 14 .10 Dokum. do

wspólnego myślenia — mieszkania
— pułapki techniczne. 14.25 Kino-
Oko - kalejdoskop film. 15.55 Do­
kument. do wspólnego myślenia —

mieszkania - spółdzielczość - hi­
storia choroby. 16.15 „Hotel Zaci­
sze” (4) — seria! film. 16.45 Do­
kument. do wspólnego myślenia
— mieszkania i polityka 17.00

„Planeta małp’’ (4) _ „w pułap­
ce”. 17.55 I liga piłki nożnej. 18.50
Dobranoc. 19.00 Dokument. do

wspólnego myślenia — mieszkania
— odpow. tel. 19.10 Polskie gwia­
zdy rozr. 19.30 Dzienhik TV. 20.10

„Ostatfii kabriolet" (2) - ser. film.
21.55 „Męskie łzy”. 22.05 Historia
muz. rozr. (8) - musical. .22.55

Spotkania w drodze. 23.40 Kino
Nocne: „Waszyngton za zamknię­
tymi drzwiami” (1) — ser. film.
1.20 Dobranoc Studia-2 .

Sobota II
14.20 Po konkursie — blok muz.

15.50 Spotkania w dwóce. 15.55 Je­

tal F. Sinatry. 19.20 St. Młodych
— Rozgł. Harc. 20.00- Wielcy arty­
ści estrady i kabaretu. 21.00 Woj­
sko, strategia — obronność. 21 .15
Pios. żołn. 21.30 Utw. Fr. Schu­
berta. 22.30 Poet. Koncert Życzeń.
23.00 Przed II Fest. Muz. Staro-

pols. — Capella Bydgostięńsis„
23.35 Publ. międzynarod. 23.40
Muz. •

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.

8.35 Komu pios... 9 Następny do

raju — ode. opow, M. Hłaski. 9 .10.
Gra zesp. Rampart Street Para-
ders. 9.30 W stronę kult. 9 .50 Ha-

gaw bez Rosiewicza. 10 60 minut
na godzinę. 11 Hagaw z Rosiewi­
czem. 11 .15 Niedz. szkółka muz. 12

północny rejs „Garlanda
’

—

słuch. 12 .25 Muz. z sal koncert..
13.20 Przeboje z nowych płyt. 14.05
Rozm. o polityce. 14.30 Z muz.

archiwum Pr. III. 15 Urodziny na

początku wieku — rep. 15.20 No­
wa płyta. 16 Nie wszystko było
poezją — o twórcz. E. Stacliuiy.
16.15 Muz. wspomnienia z F. Si­
natrą. 17 Zapraszamy do Trójki.
19 Muz. wspomnienia z D. Day.
19.35 Opera tyg. 19.50 Następny do

raju — ode. opow. M. Hłaski. 20

Jazz, piano, forte. 20.40 Wspom­
nienia o T. Różewiczu. 21 Muz.

poważna. 21.30 Gomółkowe meło-

dyje. 22.08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22.15 saksofonowa brazy-
llana. 22 .30 Wielkie gwiazdy starej
go kina. 23 Album poezji jug.
23.05 Muz. wspomnienia z Nat

King Colem. 23.50 A. Camus —

Mit Syzyfa. 24 Między dniem a

snem.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 16.

8.05 Co słychać (Kr). 8 .30 Kalec­
two - fel. J. Kurka (Kr). 8.40
Niedz. koncert organ (stereo —

Kr). 9.00 Gospoda świąt. (Kr). 9 .40
Z cyklu: Amators. zesp. przed
mikrofonem (Kr). 10.00 Klub
Młod. Miłośników Muz. 11 .00 Lekc.

jęz. łac. 11 .20 Chór mieszany z

Volkermarkt. 11.35 Zgadnij,
sprawdź — odpowiedz. 12 .05 Dok­
tor Piotr — słuch, dla młodz. 13.00
Muz. 13.10 Klub Olimpijczyków
(hlst.). 13.30 St. Stereo zaprasza.
14.10 Bohaterowie prawdziwi i
kreowani — Zagłoba i inni. 14 .40
Muz. z jednej płyty (stereo). 15.00
Teatr PR: Wahadełko — słuch. F .

Bajona. 16.05 St. Wawel (stereo).
17.10 Krak, noweliści (Kr). 17.20
Koncert życzeń (Kr). 18.00 Stereo
i w kolorze — Recital laureata I

nagr. Konk. Chopinowskiego
(stereo). 19.15 Radiolatarnia. 19.45

Fotoplastikon na laserach —

słuch. B. Kas tory. 20.15 Jazz Jam­
boree-80 — transm. (stereo). 22 .00

Krak, aktualn. sport, (w przer­
wie). 22.20 d.c . transm. (stereo).

stem w palmie, między palmami...
— Szopen na Majorce. 16.20 U-

śmiech spod parasola — pr. rozr.

16.50 Cyrki świata. — „Cyrk
Busch”. 17.40 Nagrodzone w Szcze­
cinie — „Opowieści prezydenta”.
18.10 Telekino sprzed lat; „Wojna
domowa” — „Młode talenty”. 19.00
Piosenki tyg. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Dziennik. 20.10 ME w gimn.
artyst. 21.20 Nagrodzone w Szcze­
cinie — „Rybacy z małego morza”.
21.50 Telefon 110 — „Zbuntowana”
— film krym. 23.10 Poeci recytują
wiersze — J, Harasymowicz. 23.25
ME w gimn. artyst.

Niedziela I
6.20TTR—Hod.6.50TTR’—

Mech. 7.20 TTR, RTSS — Nasze

spotkania. 7.40 Nowoczesność w

domu i zagrodzie. 8.10 Emerytury
dla rolników. 8 .20 Telewizjada.
8.55 Pr’, dnia. 9.00 Dla dzieci: Te-

leranek TDC oraz „Niedźwiedź

pana Adamsa” — film przyg. 10.20

Antena. 10.45 Republiki radź. —

„Drogi Kirgizji”. 11.40 Dziennik.

12.00 I liga piłki nożnej. 12 .50

Poranek symf. WOSPRiT. 13.50

Roln. rozmowy. 14 .20 Dla dzieci:

„Diamentowy półgrosik koguci-
ka”. 14.45 Telewizyjny koncert

życzeń. 15.30 ME w gimnast. artyst.
15.45 „Ąfonia” — kom. film. 17.15

Losowanie Dużego Lotka. 17 .30

ME w gimnast. artyst. 18.00 Z ka­
merą wśród zwierząt — „Jedwab­
niki”. 18.20 ME w gimnastyce ar­
tystycznej. 19.00 Wieczorynka. 19.30

Dziennik TV. 20.10 „Z biegiem lat

z biegiem^dni” „Kraków 1914”
— ser. TP. 21,35 Postscriptum po
serialu. 22 .00 Sport — mag. spra­
wozdawczy. 22.25 Z muzyką przez
lata — pr. J. Waldorffa.

Niedziela II
8.35 Tylko dla kibiców. 10.05

Zawsze w potrzebie — pr. wojsk.
10.30 Spotkania w dwójce. Przebo­
je tyg. 11 .55 „Z biegiem lat, z bie­
giem dni” — „Kraków 1914” — ser.

TP. 13,25 „Przeboje z Majorki” —

progr. rozr. 13.50 Nagrodzone w

Szczecinie — „czekanie na wie­
loryba”. 14.15 „Miłość i pożar”.
15.20 Nagrodzone w Szczecinie —

..Czekaj na mnie”. 15.40 Teatr TV
na świecie — G. Buechner: Śmierć
Dantona. 18 Stereo i w kolorze.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Zycie na

Ziemi — Owady. 21.20 ...Piosenki,
które lubimy” — progr. rozr. 21.45

Nagrodzone w Szczecinie — S .O.S.
dla Helu. 22.00 XXIII Międzynar.
Fest. Muz. Wsnółczesnei — Jazz,
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Poniedziałek I
13.30 TTR, RTSS Jęz. pols. 14

TTR, RTSŚ Fiz. 15.20. NURT,
Psychologia. 15.50 Pr. dnia. 15.55

Obiektyw. 16.15 Dziennik. 10.30
Dla dzieci: Zwierzyniec. 16.55
Klinika zdrowego człowieka.
17.20 „Polskie drogi” — Do bro­
ni — fi'm fab. TP. 18.50 Dobra­
noc. 18.55 Rolnicze rozmowy.
19.05 Echa stadionów. ‘ 19.30
Dziennik TV. 20.10 Teatr TV na

świecie — G . Buechner —

„Śmierć Dantona”. 22.25 Dzien­
nik. 22.40 Horyzont — Wybory
po amerykańsku.

Poniedziałek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 „Polskie drogi” — Do bro­
ni — film fab. TP. ń .35 Klini­
ka . zdi o rrcgo człowieka. Dzień
ONZ w TP. 12 Czy koncerny są
dobre dla wszystkich? 12.30
Świat śpiewa — świat tańczy.
Dzień ONZ W TP. 17 „Uwertu­
rą” — film dok. 17.15 Przedst.

Narody Zjedri. 17.30 „Wyzwolić
Namibię” — film dok. 18 Śpie­
wa M. Makeba. 18.25 Czy kon­
cerny są dobre dla wszystkich?

— film dok. 13.50 Przyjaciele J.
Prewerta. 19 Świat dzieci — do­
branocka. 19.10 Kronika (Kr.).
13.30 Dziennik TV. Dzień ONZ
w TP. 20.10 Świat śpiewa —

świat tańczy. 20.40 Kształt lep­
szego świata. 21 Gość Dnia 21.10
„Nuklearne 3—2—1 . ..?” — fnm
dok. 21.35 Gość Dnia. 21.45 „Nie
zapomnij mnie” — film dok. 22
24 godziny. 22 .10 „Wielka wios­
ka” — film dok. 22 .35 „Dla We­
necji” — muz. impresja film.

Wtorek I
6 TTR, RTSŚ — Jez. pols. 6 .30

TTR, RTSŚ — Fiz. 9 Dla
szkół: Jęz. pols., kl. 1 lic.
9.55 Dla szkół: Jęz. pols., kl.

2 lic. 12 .50 Dla szkól średnich:
Rodzina współcz. kl. 1 —2. 13.30

ygodniowy program'
(od 27 do 31 października 1980 r.)

i TTR, RTSŚ — Jęz. pols. 14 TTR
— Uprawa. 13.50 Pr. dnia. 15.55

i Obiektyw. 16.15 Dziennik. 16.30
i Telewizyjny klub seniora. 16.55
! Skojarzenia — teleturniej. 17 .15
i Dom i my. 17 .35 Ciąg dalszy na­
stąpi — Równe szanse. 18.25
„Królik Bugs przedstawia” —

amer. film anim. 18.50 Dobra­
noc. 19 Skarbiec. 19.30 Dziennik
TV. 20.10 Robotnicze sprawy —

Celuloza — film społ. -ob. 22.15
Dziennik. 22 .30 Spotkania liry­
czne — Szeptanka. 23 Poglądy.
23:15 Proscenium.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Skarbiec. 10.30 Spotk. lirycz­
ne — Szeptanka. 11 Mój kon­
cert. 11.55 Skojarzenia — teletur­
niej. 12.15 Program na dziś i ju­

tro — Szacunek dla clileba.
15.30 Jęz. niem. 15.55 Jęz, ang.
16.25 Pr. dnia. 16.30 Kino TV

Najmłodszych. 17 Młodz. mag.
techn. — Lidar. 17 .30 Program
na dziś i jutro — Szacunek dla
Chleba. 18 Mój koncert. 19 pios.
tyg. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.10 Wtorek me­
lomana. 21.10 24 godzinv. 21.20

Pejzaże rodzinne. 21 .40 Bez re­
cept. 22.10 Filmoteka naród.

Filmy A. Munka: „Pasażerka”.
23.10 Jęz. niem.

Środa I
6 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.'

6.30 TTR — Uprawa. 9 .55 Dla
szkół: Praca — techn., kl. 1.
11.55 Dla szkół: Fiz. kl. 8 . 13.30
TTR, RTSŚ — Matematyka. 14

TTR, RTSŚ — Biol. 15.20 NURT
— Matematyka. 15.50 Pr. dnia.

15.55 Obiektyw — pr. woj.:
m. krak., krośn., nowosądec.,
przemys., rzesz., tam. 16.15
Dziennik. 16.30 Michałki. 16.55
Dzień dobry w kręgu rodziny.
17.20 Losowanie Express Lotka
i Dużego Lotka. 17.35 Klub Do­
brej Książki. 18.00 Turystyka i

wypoczynek. 18.25 Konfrontacje.
18.50 Dobranoc. 19 Camerąta.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Lekcje
francuskiego.— film. 21.35 XYZ
— cz. 1 . 22.00 Dziennik. 22.15
XYZ — cz. 2. 22 .40 Wieczór pro­
fesorów. '

Środa II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 Sprawy młodych — „Kto
mnie woła nocą” .— rum. film

obycz. 11.40 Turystyka i wypo­
czynek — Jesienna turystyka.
12.05 Camerata. 12.30 Ekran re­
porterów. 15.55 Jęz. ang. 16.25
Jęz. niem. 16.50 Pr. dnia. 16:55
Pr. morski. 17.25 Sprawy mło­
dych — „Kto mnie . woła nocą” —

rum. film obycz. 19 Pios. tyg.
19.10 Kronika (Kr.). 19.30 Dzien­
nik TV. 20.10 Ekran reporterów.
20.40 Stopklatka — mag. 21 .15.

Moje zapatrzenie — śpiewa Cz.
Niemen. 21 .40 24 godziny.' 21.50
Album wierszy polskich. 22.20
Wlecz. rozmowy w kręgu rodzi­
ny. 22 .50 Jęz. ang. — kurs podst.

Czwartek I
6 TTR;, RTSŚ — Matematyka.

6.30 TTR, RTSŚ - Biol. 11 Dla
szkół: Jęz. pols., kl. 3 lic. 13.30
TTR, RTSŚ — Matematyka. 14
TTR, RTSŚ — Biol. 15.20 Pr.
dnia. 15.25 Dla młodych wi­
dzów: Decyzje piętnastolatków.

15.55 Obiektyw. 16.15 Dziennik.
16.30 Czwartek TDC oraz „Był
sobie raz człowiek” — franc.
film anim. 17 .25 Giełda. 17 .40

Mag. motoryzacyjny. 18 Turniej
reporterów. 18.25 Rep. wojsk.
18.50 Dobranoc. 19 Sonda —

Piętno. 19.30 Dziennik TV. 20.10
Teatr sensacji — I. Iredyński —

„Żegnaj Judaszu”. 21.35 Pegaz.
22.25 Dziennik. 22 .40 Dwie stro­
ny medalu — publ. sport.

Czwartek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 „Brygady Tygrysa’’ — Wy­
znawcy Apokalipsy” — franc.
film krym. 11 Dwie strony me­
dalu — publ. sport. 11 .30 Sonda
— Piętno. 12,05 Kosmos 80. 15.55
Jęz. ros. 16.25 Jęz, franc. 16.55
Pr. dnia. 17 Kosmos 80 19 Teatr
ruch. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30

Dziennik TV. 20.10 NURT
_

Pedagogika. 20.40 NURT —

Psychologia. 21.10 24 godziny.
Wieczór film. 21.20 Z kronik
krak. festiwali — „Moja ulica”.
21.30 „Dzień dobry dzieci”. 21.50
„Proces Joanny d’Arc” — franc.
film'fab. 22 .55 NURT — Mate­
rna tvk a.

Piętek I
6 TTR, RTSŚ — Matematyka,

6.30 TTR, RTSŚ — Biol. 9 Dla
szkół: Geogr. kl. 5. 11 D)a szkół:

Wych. obywatel, kl. 7. 11.53 Dla
szkół: Wych. obywatel, kl. 8.
12.25 Red. szkolna zapowiada.
15.20 NURT — Elementy wiedzy
o sztuce. 15.50 Pr. dnia, 15.55 O-

biektyw. 16.15 Dziennik. 16.?''
Dla dzieci: Kółko graniaste. 16.55
Dzień dobry, w kręgli rodziny.
17.20 ..Rodzin"' Połąnip„ł-: .>h”
. .Zdrada” — film fab. TP. 18.40
Rolnicze rozmowy 18.50 Dobra­
noc. 19 TV Młodych przedst.
19.30 Dziennik TV. 20.10 Teatr
TV — Scena monodram „Wszys­
tko jest poezją” — E . Stachura.
21.20 Listy o gospodarce. 21 .50

Marian Załueki. 22.35 Dziennik.
22.50 Filmoteka arcydzieł „De­
speraci” węg. film hist. obycz.

Piątek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10 „Rodzina Połanieckich”,
..Zdrada” — film fab. TP. 11 .30
Klub Jazz. Studia Gama. 12 .10

„Burakowie herbu Koło” —

rep. film. 12 .30 Ocalić od zapo­
mnienia — Jubileusz Sandomie­
rza. 16.00 Jęz. franc. 16.35 Jęz.
ros. 17 .05 Pr. dnia. 17.10 Dla
dzieci. Wielka, niebm-ka kula.
17:35 Klub Jazz. St. Gama — S.

Rollins na Jazz Jamboree . 80 .

18.15 Małe kino — „Film o sztu­
ce biurowej”, „Ludzie i o aki”;
18.30 Słowa za słowa. 19
Pios. tyg. 19.10 Kronika (Kr.).
19.30 . Dziennik TV. Spotkania
w dwójce. 20.15 „Gdzieś w ma­
łym miasteczku” film obycz. TV
fraric. 21.30 24 godziny. 21.45
„Burakowie herbu Koło” — rep.
film. 22 .10 Szanujmy wspomnie­
nia — The Platters. 23 Jęz.
franc.

Obozowe lato

w obiektywie
Dom Harcerza, ul. Lotnicza 1

w Krakowie, organizuje trzeci

już konkurs fotograficzny pt.
„Obozowe lato”. Uczestnikiem

konkursu może być każdy har­
cerz i instruktor, który nie prze­
kroczył 25 roku życia Termin

nadsyłania prac (najwięcej pięć
zdjęć) upływa z dniem 25 bm.

Szczegółowych informacji udzie­
lają instruktorzy Domu Harce­
rza,'tel. 191-89. (ms).

Krakowska narada

o bezpieczeństwie na drogach
Wczoraj w Krakowie odbyła

sic strefowa narada naczelni­
ków wydziałów ruchu dreno­
wego komend wojewódzki h
MO z 10 województw Po*'ki

południowo-wschodniej. Spn-' "-

nie poświęcone było ocenie

aktualnego stanu bezpieczeń­
stwa na polskich droeach oraz

sposobom przeciwdziałania wy­
padkom drogowym.

Dla Starego Krakowa

2.500 studentów

ponad 2 min zł

W Zarządzie Krakowskim
SZSP odbyło się podsumowanie
Studenckiej Akcji „Krąków-80”.
zorganizowanej już po raz drugi
przez ZK SZSP.

W tegoroczej pracy na rzecz

odnowy zabytków naszego mia­
sta wzięło udział 2500 studentów
ze wszystkich ośrodków akade­
mickich w kraju oraz studenci

zagraniczni.
Dotychczas dokonano wyceny

w 10 grupach tematycznych —

wartość tych prac wynosi 1.331

tys zł. Do wyceny pozostał}’
jeszcze 22 grupy tematyczne.
Przewiduje się, że wartość

wszystkich prac przekroczy
kwotę 2 min zł.

Szczególnie wysoko zostały
ocenione prace wykonane przez
studentów Wydziału Konserwa­
cji Zabytków Uniwersytetu im.
M. Kopernika w Toruniu.

W czasie spotkania omówiono
również założenia przyszłorocz­
nej akcji i powołano Społeczną
Radę Akcji, która czuwać będzie
r.ad jej przebiegiem. (ms)
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PracaL
__

'OPIEKUNKĘ do rocznego
dziepka zatrudnię od za-

ra$. Telefon 706-54 od
godz. 20, lub oferty 45726
,.Prasa” Kraków, Wiślna
2.

KURSY
•e KtETOWNIKOW

iahładOw
gastronomicznych

♦ KELNERÓW
BUFETOWYCH

❖ SPRZEDAWCÓW
SKLEPOWYCH
(nauka w niedzielę)

Wganjzuje
Ę' zakład Doskonalenia

Zawodowego w Kra­
kowie.

Informacje 1 wpisy:
Kraków, Dietla
telefon S39-41 do
w godzinach

38,
44,

8—17.
?' IFtllUItlUlIUHHHIH

ODSTĄPIĘ flizy. Nowa
Huta, os. Piastów 43/42.

g-45744

Kupno
DOGA-arlekina, .piękną
rodowodową, 1,5-roczną
sukę — sprzedam (tylko
wielkim miłośnikom
psów). Wiadomość: ul. Fi­
lipa 5/5a. g-45268

KIOSK owócowo-kwiato-

wy w dobrym punkcie
Krakowa — kupią. Ofertv
45377 „Prasa” Kraków
Wiślna 2.

1
YOLKSWAGEN Bus 1700
cem, rok 1975, s.tan bardzo
dobry — sprzedam. \Vie-
liczlca, ul. Jagiellońska 2.Sprzedaż

FIAT 126p — 1974 r. —

sprzedam. Tel. 458-50.

g-45964

KOŻUSZKI włoskie —

długi oraz kurtki z kapu-
7.ą — sprzedam. Telefon
138-98 . g-45383

KOŻUCH sprzedam. Tele­
fon 836-86. g-44993

BŁAM z alpaki, peru­
wiański — sprzedam. Te­
lefon 713-33 wewn. 138.

PILNIE sprzedam Nysę
towos, stań dobry. Tele­
fon 439-08, dzwonić rano

do godz. 9 .30 lub wieczo­
rem po 20-tej, g-45439

ŁADA 1500S, przebieg
53.000 km, stan idealny —

sprzedam. Kraków, tele­
fon 180-90. g-45785

KAROSERIĘ Łady 1500 S
— sprzedam. Telefon 637-
20 wewn. 497 (wieczorem).

g-45428
FIAT 125p combi, z przy­
czepą bagażową, rok pro­
dukcji 1975, telewizor ko­
lorowy Rubin 714p sprze­
dam. Zgłoszenia: pl. Bis­
kupi 10/12, godz. 18—20. i

PATELNIE do smażenia
pączków, frytkownice,
Fiat 125p, rok 1976, stan
bardzo dobry — sprzedam.
Telefon 704-79, w godz.
8—10. , g-45502

BONY PeKaO — sprze­
dam; Oferty 45901 „Pra­
sa” Kraków, Wślna 2.

AZOTAN” srebra — sprze­
dam. Oferty 45902 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENIĘ Fiata 125p, z

grudnia 1979 roku na no­
wego „malucha”. Oferty
45733 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TAKSOMETR rosyjski —

sprzedam. Telefon' 391-00

wewn. 31-09, w godz. 7—15.

g-45647

POLONEZA 1800. rok 1980
— sprzedam. Bałuckiego
15- g-45462

FIAT 124 (blacharka do
remontu) wraz z komple­
tem nowej blacharki —

sprzedam. Kraków, Ro­
mera 9, telefon 220-11
wewn. 330. g-45776

FIATA 126p, 1980, wersja
eksportowa — zamienię
na Fiata 125p, rok
Gajewski, Stanisław
nv — Dolany 308. k.
warii. telefon 29.

g-45597

1979.
Dól-
Kal-

Różne

FIAT 128 Sport — zamie­
nię na 2—3 -letniego Wart­
burga lub Ładę. 18 Stycz­
nia 53/21. g-45586

CHEMICZNA pralnia
przy ul. Zamkowej 8

uprzejmie prosi PT klien­
tów o terminowy odbior

garderoby. g-45283

LISY na zwierzątka, fu­
tra z błamów karakuło­
wych. w trybie ekspreso­
wym solidnie wykonuje
nowę otwarty zakład kuś­
nierski. Kaczmarczyk, os.

Wola Duchaoka, ul. Serb­
ska 4'25. g-45768

KRAKÓW! Domek, poło­
wę — kupię. Możliwa za­
miana mieszkań. Oferty
45761 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Lokale

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je samodzielnego miesz­
kania na rok. Warunki
do uzgodnienia. Telefon
707-73.

PIĘKNE suknie (zagrani­
czne) wypożycza Salon

Mody ślubnej ,,venus” —

Kraków, Chodkiewicza 13,
boczna Grzegórzeckiej’.

g-45351

Nieruchomości

4-LETNIE jabłonie w sa­
dzie zblokowanym, okoli­
ce Krakowa — sprzedam.
Oferty 45555 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYTNIJ I ZACHOWAJ! WYTNIJ I ZACHOWAJ!

n'7’F| UWAGA
0

M-5 w Prokocimiu No­
wym — zamienię na dwa
M-3 . Oferty 45133 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PT Abonenci
telefoniczni!

W związku z

telefonicznych o
________ _______ __

~

Poczty i Telekomunikacji w Krakowie uprzejmie informuje
wszystkich abonentów, że:

L rachunkówłtÓW indywiduałjl5'ch utrzymuje się dwa rodzaje

a) bez specyfikacji
b) JJfPJCy-fikac?ą tylko w tych przypadkach, kiedy

wprowadzeniem nowych druków rachunków
zmniejszonym formacie Dyrekcja Okręgu

ystępuje więcej niż jedna rozmowa międzymiastowa
przez0 telefon”7111 1Ub więce'* niż jeden telegram nadany

wyłącznie rozmowy międzymiasto-
„TM 7 11 Sfy (P0nad 23 telegramy.
L ®^nentów biorczych (przedsiębiorstwa, instytucje)
SWWSdKK" ” “

III. W nowym wzorze rachunku — w części svntetvcznei —

w miejsce dotychczasowego określenia usfog? wpXadza
się następującą symbolikę: • 8 wprowaaza
1 - abonament, najem, konserwacja i rozmowy licznikowe
2- .ozmowy międzymiastowe i międzynarodowe, realizo­

wane przez telefonistki
3 — telegramy
4 — zlecenia telefoniczne
5 — instalacje i inne opłaty jednorazowe
o — opłaty wyrównawcze
7 — bonifikaty
8 — nadpłaty
9 — niedopłaty

-7-hu",ku awtaną wprowadaene
w miesiącu październiku 1980 r.

' Równocześnie przypomina się, że rachunek telefoniczny po­
winien by uregulowany w ciągu 7 dni od daty otrzymania,
nie później jednak niż do ostatniego dnia miesiąca, za który
został wystawiony^ Nieotrzymanie rachunku telefonicznego
nie zwalnia od zapłaty w terminie stałej opłaty abonamentowej.

OBRAZ Rozwadowskiego,
rok 1944, .^Szwoleżer na

koniu” — sprzedam. Ofer­
ty 45724 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

BONY PeKaO oraz drze­
wo orzechowe do wycię­
cia — sprzedam. Oferty
45722 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

RENAULT 10 — 1300 —

sprzedam. Kraków, Lilii
Wenedy 5/93 (wieczorem).

g-45718

SKODĘ S-J00 i silnik -

tanio sprzedam. Ul. Pod­
miejska 14, telefon 146-98 .

____ g-45645
CZĘŚCI do Zastavy 750
— Sprzedam. — Telefon
352-75 (wieczorem).
_____ g-45710
OKAZYJNIE sprzedam
Skodę MB, sprawną. —

Mieszka I, 41a (Olsza)?
g-45752

ZDECYDOWANIE sprze­
dam Trabanta 601, rok
1972 — Gzymsików 4/4.

g-45709

PRACTICĘ — nową PLC3
i MTL 3 — sprzedam. —

Oferty 45924 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OCTAVIĘ super, po re­
moncie — tanio sprzedam.
Telefon 498-24,

g-45699

CZARNY błam, łapki ka­
rakułowe — sprzedam. —

Oferty 45691 ..Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FLIZY zagraniczne, 15 m«,

przyczepę campingową
niekompletną, akumulator
62 Ah — sprzedam. Tele­
fon 751-72 . g-45687

FIATA 1500, rok 1974 —

sprzedam. Telefon 373-02.

g-45663

MASZYNĘ do pisania e-

lektryczną produkcji
NRD — sprzedam. Tele­
fon grzecznościowy 321-13.

g-45562
HI-FI, Merkury, Finezja,
Daniel-Deck — sprzedam.
Telefon 141-75,

8-43537

SPRZEDAM działkę budo­
wlana, uzbrojoną. Dziel­
nica i Krowodrza. Oferty;
45777 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PARCELĘ, rozpoczętą bu­
dowę. willę — Krąkó^z-
Krowodrza — oraz domek
letni lub .pąrcele rekre­
acyjna. okolice Myślenic
— kupię. Oferty 45jjs2

. Prasa” Kraków Wiślnś'2.

MIESZKANIE własnościo­
we, superkomfortowe. 3-
pokojowe, 62 m2 - sprze­
dam. Oferty 45376 . Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ, małe mie­
szkanie własnościowe —

kupię. — Telefon 230-03
(wieczorem). g-45780
POSZUKUJĘ kawalerki.
Oferty 45457 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

PILNIE wynajmę pokój z

kuchnią, mieszkanie dwu
albo trzypokojowe. Ofer­
ty 45441 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STUDENT AGH. Grek,
poszukuje garsoniery lub

samodzielnego iednopoko-
iowego mieszkania super-
komfortowego. blisko cen­
trum chętnie z telefonem.
Oferty 454CT ..Trasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeń­
stwo członkowie spółdziel­
ni mieszkaniowej, pilnie
poszukuje samodzielnego,
nie umeblowanego miesz­
kania. Telefon 358-96.

STUDENT poszukuje mie­
szkania lub niekrepujace-
go pokoju. Oferty 45664
„Prasa” Kraków. Wiślna

2.

POSZUKUJĘ mieszkania
jedno- lub dwupokojowe-
go. Czynsz płatny mie­
sięcznie. — Oferty 45656

„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

GARSONIERĘ, pokój z

kuchnią — własnościowe
— kunie. Oferty 45610
..Prasa” Kraków, Wiślna
2.

POSZUKUJĘ nokoju. naj­
chętniej w rejonie Kar­
melickiej. — Zgłoszenia:
Karmelicka 57/7.

g-45613

MIESZKANIE 2-pokOio-
we. komfortowe, kwate­
runkowe, 7R m?. 7 . gara­
żem. śródmieście — za-

żnienie możliwie s?vbko
na dwa mniejsze rtnies?-
kania. Oferty 458A9 ..P^a-
sa” Kraków. Wiślna 2.

Zguby
DNIA 21 października na

ulicy Grodzkiej zgubiono
bransoletkę złotą. Uczci­
wego znalazcę proszę o

zwrot za nagrodą. Tele­
fon 315-5Ł g-45632

K-6312

PŁYTY FALISTE POLIESTROWE PWS
NADAJĄCE SIĘ DO ZADASZEŃ BALKONÓW

ALTANEK itp. oferuje
WZSR Zakład Handlu Opałem i Materiałami

Budowlanymi.
Sprzedaż prowadzi

DETALICZNY SKLEP MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

w Krakowie, ulica Łagiewnicka 52b
telefon 611-14.

MŁODOCIANI!
FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ PAKUJĄCYCH,

ZAKŁAD Nr 2 W KRAKOWIE, ul. BAJECZNĄ 2
— w porozumieniu z Komendą Wojewódzką

Ochotniczych Hufców Pracy

ogłasza PRZYJĘCIA
DO OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

DOCHODZĄCEGO - ROCZNEGO

dla młodocianych, w wieku 16-18 lat

w celu przyuczenia w zawodzie

ŚLUSARZA < TOKARZA

Kandydaci
— w

w

proszeni są o zgłaszanie się:
Dziale ds. Pracowniczych Zakładu —

Krakowie, ul. Bajeczna 2, os. Dąbie.
Dojazd tramwajami nr nr 7, 17, 9 i 22.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
A■
A

A

A

dowód osobisty rodziców (do wglądu)
świadectwo ukończonej, ostatniej klasy
szkolnej
2 fotografie
piśemną zgodę rodziców na przyuczenie
zawodowe OHP.

Uczestnicy Ochotniczego Hufca Pracy uzupełniać będą
wykształcenie podstawowe z zakresu VIII klasy oraz

teoretyczne przysposobienie do zawodu z równoczesną
praktyczną nauką zawodu.

K-6995

i



LIDER II LIGI NA SUCHYCH STAWACH

Wisła-IKS 1 pmsigOpwg punkty
PIŁKARSKA jesień w pełni, Po środowych zmaganiach

pucharowych już jutro i w niedzielę kolejna seria ligo­
wych gier, a w niej dwa ciekawe mecze na krakowskich
stadionach. Jutro wiśiacy podejmują ŁKS, a w niedzielę
Hutnik gra z obecnym liderem swojej grupy drugoligo-
wej — warszawską Gwardią,

Sobotni partnerzy ligowi Wi­
sła i ŁKS są mniej więcej w ta­
kiej samej formie, maj'ą podob­
ne osiągnięcia w dotychczaso­
wych rozgrywkach. Niestety nie
są to rezultaty imponujące. Wi­
sła w 10 meczach uzyskała 4

zwycięstwa i dwa remisy, jej
łódzcy rywale 3 wygrane i 2 re­
misy. Obie drużyny są r.a bakier
ze skutecznością strzelecką —

krakowianie strzelili do tej pory
zaledwie 11 goli, ich sobotni ry­
wale jeszcze mniej — 9. W su­
mie więc staną naprzeciwko sie­
bie dwie w. kiepskiej formie

drużyny, choć równocześnie ze­
społy mające w swych szere­
gach wielu utalentownych pił­
karzy, drużyny które powinny

Jeździeckie mistrzostwa

!5,na

konkurs" u-

Chełmie kon-
Program za-

następujący:
(godz. 14) w

OD DZIŚ rozgrywane bę­
dą mistrzostwa okręgu kra­
kowskiego w jeździectwie.
Zawody odbędą się niejako
na raty, na dwóch obiek­
tach. W Swoszowicach roze­
grane zostaną
jeżdżenia, a w

kursy skoków,
wodów jest
dziś, w piątek
Swoszowicach konkurs ujeż­
dżenia i tam też jutro rano

(godz. 9), dokończenie tej
części zawodów. Po południu
w Chełmie (godz, 14) pierw­
sze konkursowe skoki, a za­
kończenie mistrzostw w nie­
dzielę przed południem
(godz 10) także w Chełmie
dokońc zeniem konkursu sko­
ków.
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PODCZAS środowego poje­
dynku Widzew Juyęntus
największym uznaniem cie­

szyli się dwaj panowie B„ czyli
Zbigniew BONIEK oraz Liam
BRADY. Obaj demonstrowali
znakomitą technikę, inicjowali
większość akcji swoich drużyn.

Tak się składa, że Boniek i
Brady są rówieśnikami, liczą po
24 lata. Także niemal w tym sa­
mym czasie wpadli w oko dzia­
łaczom Juventusu, poszukują­
cym nowych zawodników do
drużyny. Kiedy jednak przepro­
wadzka Bońka do Turynu stała
się niemożliwa, na „placu boju”
pozostał tylko Brady i za sumę
650 tys. funtów zmienił barwy
londyńskiego Arsenału na pa­
siastą koszulkę 18-krotnego mi­
strza Włoch.

DAWNO żaden mecz .piłkar­
ski w Polsce nie cieszył się

takim zainteresowaniem prasy,
radia i tv jak środowe spotkanie
Widzewa z Juventusem.bDo Ło­
dzi zjechało ponad 80 dziennika­
rzy i 22 fotoreporterów. W tym
gronie znalazło się aż 30 Wło­
chów. Największe włoskie dzien-

— To nie jest dobra stajnia do zakładów. Konie zgła­
szane są zwykle po to, by wygrały. Niepotrzebny nam

stały pracownik w takiej stajni. Aktualnie nie mamy
swojego człowieka w dwóch „zakładowych” stajniach
iw każdej z nich byłbyś użyteczny.

Wymienił nazwiska dwu czołowych trenerów, ale nie
należały one do tych trzech, u których zamierzałem
starać się o pracę. Będę musiał zdecydować, czy nie
byłoby rozsądniejsze włączenie się do czegoś, co wy­
glądało na dobrze zorganizowany system szpiegowski,
zamiast zajmowania się koniem, który kiedyś dostał
doping i już najprawdopodobniej nigdy go nie dosta­
nie.

— Zastanowię się — powiedziałem. — Gdzie mogę się
z panem skontaktować?

— Dopóki nie jesteś na liście płacy, nie możesz —

odpowiedział zwięźle. — Sp.arking Pług jak widzę star­
tuje w piątej gonitwie Możesz mi dać odpowiedź po
tym biegu. Będę gdzieś w drodze do stajni. Jeśli się
zgadzasz, to .skiniesz mi głową, a jeśli nie to po prostu
pokręcisz głową. Ale nie wyobrażam sobie, żebyś miał
przepuścić taką szansę, nie ktoś taki jak ty. — W je­
go uśmiechu była chytra pogarda, która całkiem nie­
spodziewanie sprawiła mi przykrość.

Odwrócił się, odszedł kilka kroków i wrócił do innie.
— Czy mani postawić dużo na Sparking Pługa? —

zapytał.
— O... ee... no... na pana miejscu oszczędziłbym te

pieniądze.
W pierwszej chwili wyglądał na zaskoczonego, po­

tem zrobił minę podejrzliwą i wreszcie pełną zrozu­
mienia.

— A więc tak to wygląda — powiedział. — No, do­
brze, dobrze — roześmiał się patrząc na mnie tak, j."k
gdybym właśnie wypełznął spod kamienia. Dyl to fa­
cet. który pogardzał narzędziami, jakimi się posługiwał.

grać o niebo lepiej niż to robią.
No ale cóż, nasza liga, nawet
ta.zwana szumnie „ekstraklasą”,
jest słaba, piłkarze prezentują
mierne wyszkolenie, słabą wręcz
kondycję i nie za wielką ambi­
cję. Wiśiacy w kilku ostatnich
występach starali się nawet grać
bojowo, nieustępliwie, walczyli
o piłkę ze sporą ambicją, cóż

kiedy ich wysiłki przynoszą bar­
dzo mierne efekty.

Wrócił do zespołu, po kilku­
tygodniowej przerwie w grze,
Kazimierz Kmiecik, wielokrotny
„król strzelców” naszej ligi, mo­
że jego obecność wzmocni siłę
bojową krakowian. Zobaczymy

Kibice coraz mniej licznie
przychodzą na mecze, frekwen­
cja nawet na ciekawych zawo­
dach gwałtownie spada. Winno
to być sygnałem tak dla trene­
rów jak i zawodników, iż ich

gra traci na atrakcyjności, za­
czyna nudzić widzów. Za tymi
spostrzeżeniami powinny pójść
działania zmierzające do uatrak­
cyjnienia zawodów, tak by me­
cze futbolowe znów stały się
pasjonującymi widowiskami, by
padało więcej bramek, podniósł
się poziom rozgrywek Jak na

razie nie widać żadnych zmian
na boiskach, poza tym, że try­
buny są coraz bardziej puste.

A oto zestawienie par jede­
nastej kolejki w I lidze: Wisła
— ŁKS, Arka — Stal, Lech —

Śląsk, Zagłębie — Szombierki,
Ruch — Zawisza, Motor — Le­
gia i Widzew — Bałtyk.

W II LIDZE Hutnik podejmu­
je lidera swojej grupy — war­
szawska Gwardię. Mecz zapo­
wiada się. bardzo ciekawie, kra­
kowianie w wypadku wygranej
mają szansę na objęcie prowa­
dzenia w tabeli. Gwardia to ru-

niki sportowe, m. in. „Tutto
Sport.” i „Gazzetta della Sport”
miały nawet po trzech przedsta­
wicieli.

yNOW nie popisali się kibice
">w czasie środowego meczu

w Łodzi. Na boisko leciały bez
przerwy ogromne ilości papieru,

Z linii autowej

O meczu
f

Wkfeew—Jwentus
a kilku znajdujących, się pod
wpływem alkoholu widzów de­
monstrowało /swoją radość, po
zdobytych przez piłkarzy Wi­
dzewa bramkach, wtargnięciem
na murawę. Służba porządkowa
miała ogromne trudności z u-

trzym-.niem ładu. Postawa kibi­
ców nie podobała się obserwato-
ro i UEFA i nie wykluczone, że
na skutek wspomnianych incy-

tyhowany zespół, umiejący się
I skutecznie bronić, stąd przed ze-

I społem krakowskim bardzo cięż­
kie zadanie, zwłaszcza, iż ostat­
nio drużyna ta nie imponuje
strzelecką skutecznością
jednak w obliczu walki w tak

prestiżowym pojedynku hutnicy
wzniosą się na szczyty swoich
możliwości?

Cracoria pojechała do Rado­
mia gdzie stoczy pojedynek z

Hadomiakiem. Sytuacja „pasia­
ków” jest nięwesoła: przeuostąt-
tiie miejsce w tabeli, z .mizer­
nym dorobkiem sześciu punk­
tów, forma daleka od tej jaką ta-
sama przecież drużyna prezento­
wała wiosną tego ro£u. Martwi
to bardzo sympatyków klubu,
mniej chyba zawodników, któ-

I rzy zlekceważyli całkowicie
przygotowania przedsezonowe i
teraz zbierają gorzkie tego frwo-
ce. W meczu z Radomiakiem fa­
worytami są gospodarze

(lang)

▲ Dobra M .PBCDARU LAJKONIKA
▲ „Wawelskie Smoki" podeMa Wybrra

dwa tygodnie przed rozpoczęciem ligi, koszykarki
zaprezentują się krakowskiej publiczności w trady-

NA
Wisły
cyjnym, dorocznym turnieju o „Puchar Lajkonika”. Obsada
zawodów jest dobra. Moskiewskie Dynamo i sofijski Lewski
Spartak to duet gwarantujący przyzwoity poziom gry, wa­
leczność, ambicję. Dla Wisły i Hutnika będzie to więc wybor­
na okazja sprawdzenia swych sił, możliwości i aktualnego
stopnia wytrenowania przed ligową batalią, a dla mistrzyń
Polski, dodatkowo jeszcze okazja, już u progu sezonu, doszli­
fowania formy w obliczu czekających je zawodów Fucharu
Europy z bukareszteńską Politechniką.
W cleniu „Pucharu Lajkoni­

ka” pozostają trochę zmagania
ligowe koszykarzy. W Krakowie
Wisła, podejmuje swych zrzesze­
niowych rywali — Wybrzeże
Gdańsk. Co prawda „Korsarze”
występują bez swych do niedaw­
na jeszcze asów atutowych' —

dentów na Widzew nałożona zo­
stanie kara.

&

NIE mieli powodów do rado­
ści kolekcjonerzy pamiątek

sportowych, którzy chcieli na­
być w środę program lub pro­
porczyk z meczu Widzew — Ju-
ventus. W sprzedaży znalazło się
zaledwie kilkaset sztuk suweni-
rów i tylko garstka widzów zo­
stała , usatysfakcjonowana, a

chętnych było co najmniej kilka
tysięcy. Kiedy wreszcie nasze

kluby zaczną myśleć o zbiera­
czach pamiątek?

IEDY podawano skład Ju-
“ * ventusu od razu zwrócono
uwagę na brak dwóch czoło­
wych graczy — etatowych re­
prezentantów Italii — Antonio
Cabriniego i Franco Causio. Jak
się okazało, Cabrini w ogóle nie
przyjechał do Polski, nadal bo­
wiem odczuwa skutki kontuzji,
natomiast Causio zdaniem tre­
nera Trapattoniego znajduje się
ostatnio w słabej formie, został
więc posadzony na ławkę rezer­
wowych, a jego miejsce zajął
młody Verza. (js)

— Widzę, że możesz być dla nas bardzo użyteczny.
Bardzo, bardzo użyteczny.

Obserwowałem go, kiedy się oddalał, nie z dobroci Wzruszył ramionami, wyglądał na bardzo zadowo-
serca powstrzymałem, go przed obstawieniem Sparking
Pługa; była to po prostu jedyna droga, żeby utrzymać
i ugruntować jego zaufanie, Kiedy był już jakieś dwa­
dzieścia metrów, ode mnie, poszedłem za nim Skierował
się prosto do bukmacherów w Tattersalls. i przechodził

między rzędami przyglądając się wysokościom zakła­
dów proponowanych przez poszczególne firmy, jednak
o ile mogłem zauważyć po prostu planował zakłady
na następną gonitwę, nie meldując nikomu o plonie

naszej rozmowy. Westchnąłem, postawiłem dziesięć szy­
lingów na konia nie mającego żadnych szans i wróci­
łem, by obejrzeć bieg.

Sparking Pług łapczywie wypił dwa pełne wiadra
wody, potknął się na przedostatniej przeszkodzie i zmę­
czony pogalopował za pozostałymi siedmioma końmi

przy akompaniamencie okrzyków niezadowolenia z

tańszych trybun. Patrzyłem na niego z przykrością.
Nie było to przyzwoite traktowanie wspaniałego konia.

Człowiek z czarnymi wąsami, w wytartym ubraniu
czekał, kiedy prowadziłem konia do stajni. Kiwnąłem
mu głową, a w odpowiedzi uśmiechnął się-znacząco.

— Skontaktujemy się z tobą — powiedział.
W drodze powrotnej do domu nastrój w furgonie był

ponury, podobnie jak w stajni przez następny dzień

GARSTEN. Międzypań­
stwowy mecz piłkarski ju­
niorów Polska — Austria
przyniósł sukces „biało-czer­
wonym”, którzy wygrali 2:1.
Bramki
zyskali
ny, dla
ster.

KUALA LUMPUR. Trium­
fatorem gry pojedynczej
mężczyzn międzynarodowego
turnieju. tenisowego został
Ilie Nastase po zwycięstwie

dle naszych barw u-

Wdowczyk i Kościel-
gospodarzy — Pol-

WrafMe
6:2, 6:3 nad Sherwoodem Ste­
wartem. W fiijale debla pa­
ra S. Sherwood — M. Rie-
ssen pokonała duet I. Nasta-
se — P. Domingueź 6:4, 4:6,
6:3.

LONDYN. Podczas odby­
wającego się tu międzynaro­
dowego turnieju bokserskie­
go sensacyjnej porażki (na
punkty) z reprezentantem
W. Brytanii Nicholasem
Wilshire doznał wicemistrz
olimpijski w kat. do 71 kg
Aleksander Koszkin (ZSRR).

E. Jurkiewicza i B. Lecyka, nie­
mniej jest to zespół groźny, o

wysokiej przeciętnej wzrostu,
grający co prawda dość wolno i
szablonowo, jednak skuteczny w

obronie i na dodatek rutynowa­
ny. Rosiński, bracia Boguccy,
Cegliński to doświadczeni „li­
gowi wyjadacze”, Tomaszewski
reprezentuje w tym gronie mło­
de pokolenie. Wszyscy wysocy.
Przed tygodniem, pokonali wro­
cławski Śląsk, zespół mistrzów
Polski. Jest to niezła wizytówka
zespołu trenera J. Jargiełły.

Wiśiacy grają różnie, raz le­
piej, raz gorzej w zależności od
dyspozycji rzutowej graczy. Jeś­
li rzut „siedzi” wówczas mogą
wygrać z każdym krajowym ry­
walem, gdy natomiast celnośc
oka i ręki jest nie za dobra,
tracą krakowianie przynajmniej
połowę swej wartości i stano­
wią wówczas dość łatwy łup dla
rywali.

Ponieważ forma podopiecz­
nych J. Mikułowskiego nie jest
ustabilizowana uzyskują krako­
wianie wiele zaskakujących re­
zultatów. Jak będzie w pojedyn­
kach z Wybrzeżem? Liczymy na

co najmniej jedną wygraną kra­
kowian, mając jednak cichą na­
dzieję. iż zdołają uzyskać komp­
let punktów.

Program kolejki jest następu­
jący: Wisła — Wybrzeże (sędziu­
ją pp. K. Koralewski z Kielc i
J. żeleszkiewicz z Wałbrzycha),
Legia —- Górnik Wałbrzych,
Śląsk — Start Lublin, Zagłębie

»

po niewytłumaczalnej klęsce Sparking Pługa, toteż we

wtorek wieczorem udałem się sam do Sław, gdzie
Soupy zgodnie z umową piyekazał mi dalsze siedem­
dziesiąt pięć funtów. Następna piętnastka nowych pię-
ciofuntówek.

— Dobra — powiedziałem. — Acotymaszztego?
Pełne usta Soupy’ego wykrzywiły się.
— Zupełnie nieźle. Wy frajerzy ponosicie ryzyko, a

ja dostaję swoje za namotanie Chyba w porządku, nie?
— Chyba w porządku. Jak często robisz coś takiego?

— włożyłem kopertę z pieniędzmi do kieszeni.

lonego z siebie.
— Facetów takich jak ty wyczuwam na milę. Inskip

się chyba starzeje. Pierwszy raz wybrał taki fałszy­
wy grosiak, jak ty. Te mecze strzałek bardzo wygod­
nie wypadają... Ja jestem dobry, i zawsze jestem w

drużynie. A w Yorkshire jest dużo stajni... i tyle prze­
granych faworytów, że ludzie mają powody, żeby się
,drapać po głowie.

— Mądry jesteś — powiedziałem.
Soupy uśmiechnął się. Najwyraźniej przyznawał mi

rację.
Szedłem pod górkę, planując zapalenie lontu pod tro­

tylem, bardzo 'wybuchowym materiałem,
Po ofercie faceta z czarnym wąsikiem postanowiłem

jeszcze raz przeczytać maszynopisy Becketta, żeby
sprawdzić czy te jedenaście przypadków dopingu mo­
gło być wynikiem systematycznego szpiegowania. Po­
myślałem, że przeglądanie tych materiałów pod no­
wym kątem może dać jakieś rezultaty i pomóc mi w

podjęciu decyzji czy zająć się tą robotą szpiegowską,
czy też zgodnie z wcześniejszym planem zatrudnić się
w jednej z podejrzanych o doping stajni.

(Ciąg dalszy nastąpi) (35)

Szczegóły wypadku
Adama Nawalki

„POCZTĄ PANTOFLOWĄ”
dotarła do nas informacja, że

znany. piłkarz krakowskiej Wis­
ły Adam Nawałka uległ wypad­
kowi samochodowemu. Zwróci­
liśmy się więc do lekarza klu­
bowego wiślaków doktora Je­
rzego Kądzieli o podanie nam

szczegółów zdarzenia.

„Wypadek miał miejsce w so­
botę, 18 października, w póź­
nych godzinach wieczornych na

„zakopiance". w okolicach Lu­
bonia — powiedział J. Kądziela.
Na jednym z zakrętów sporto­
wy BMW prowadzony przez
kolegę A. Kawałki wpadł w

poślizg i w efekcie znalazł się
w przydrożnym rowie.

Kierowca nie odniósł żadnych
obrażeń, natomiast u Adama,
który był pasażerem, stwierdzo­
no m. in. wstrząs mózgu oraz

złamanie prawej kości skronio­
wej. Rannego przewieziono na­
tychmiast do szpitala miejskie-

H

Sosnowiec — Resoria i ŁKS —

Gwardia Wrocław.*

W n LIDZE koszykarek Koro­
na gra kolejne mecze u siebie.
Tym razem podopieczne J. Mi-
chąłkiewicza podejmują zespół
rybnickiego ROW-u. Obydwie
drużyny wystartowały dobrze,
odnosząc przed tygodniem po
dwa zwycięstwa. Zobaczymy kto
tyra razem będzie górą AZS na­
tomiast znów gra na wyjeżdzie.
Akademiczki stoczą pojedynki z

zrzeszeniowymi koleżankami w

Lublinie i chyba nadal będą
miały zerowe konto zwycięstw.
Ale obym się mylił.

*

W’ HALI KORONY zobaczymy
derbowe mecze krakowskich
drugoligowców: Korony i Hut­
nika. Jak na razie obydwie dru­
żyny mają jednakowy dorobek
punktowy — po 3 zwycięstwa
w czterech meczach, prezentują
też mniej więcej jednakowy po­
ziom gry. Własna hala przema­
wia na korzyść Korony, bardzo
prawdopodobny jest jednak po­
dział punktów. Krakowski AZS
po cennym zwycięstwie nad
Siarką w Tarnobrzegu, grać bę­
dzie w hali UJ z ostatnią na ra­
zie drużyną tabeli — Lublinian-
ką. Liczymy na skuteczną grę
akademików i ich wygrane, choć
trzeba pamiętać, że rywale to

zespół wiele lat w’ystępujący w

lidze i łatwo skóry krakowskie­
mu beniaminkowi nie sprzeda.

(jl)

Turniej tenisowy
JUTRO i w niedzielę KKS

„Olsza” organizuje turniej teni­
sowy par dla nie zrzeszonych.
Wszystkich zainteresowanych
zapraszamy dzisiaj do lo-kalu
klubu przy ul. Siedleckiego 7,
gdzie o godz. 17 odbędzie się
losowanie. ,

go w Rabce. Obeszło się, na

szczęście, bez poważniejszych
zabiegów chirurgicznych. Obec­
nie Adam czuje się już na

dobrze, że . dzisiaj uda się
domu. Rekonwalescencja
trwa jednak dłuższy czas’’.

tyle
do

po­

męzczyzn)
hala AGH:

Szombierki
hala Hutnika:

Dokąd pójdziemy?

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

Godz, 17 ' boisko Wisły:
Wisła — ŁKS

(I liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz, 17 hala Hutnika:
Hutnik — Śląsk
(I liga

Godz. 16.30
AZS —

Godz. 13.30
Krakus — Zgoda

(II liga kobiet)
Godz., 18 hala AGH:

AZS — Warszawianka
(II liga mężczyzn)KOSZYKÓWKA

Godz. 19 hala Wisły:
Wisła — Wybrzeże

(I liga mężczyzn)
Godz. 16 hala Wisły:
Hutnik — Dynamo Moskwa
Wisła — Lewski — Spartak

(O „Puchar Lajkonika”)
Godz. 16 hala Korony:

Korona — ROW
(II liga kobiet)

Godz. 17 hala UJ:
AZS — Lublinianka

Godz. 17.30 hala Korony:
Korona — Hutnik
(II liga mężczyzn)

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 boisko Hutnika:
Hutnik — Gwardia W-wa

(II liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 13 hala Hutnika:
Hutnik — Śląsk

(I liga mężczyzn)
Godz. lo:30 hala AGH:

AZS — Szombierki
Godz. 15 hala Hutnika:

Krakus — Zgoda
(II liga kobiet)

Godz. 12 hala AGH:
AZS — Warszawianka .

(II liga mężczyzn)KOSZYKÓWKA
Godz. 16.30 hala Wisły:

Wisła — Wybrzeże
(I liga mężczyzn)

Godz. 12 hala Wisły:
Hutnik — Lewski — Spartak

Wisła — Dynamo
(O „Puchar Lajkonika”)

Godz. 10 hala Korony:
Korona — ROW

(II liga kobiet)
Godz. 10.30 hala UJ:

AZS — Lublinianka
, Godz. 11.30 hala Korony:

Korona — Hutnik
(II liga mężczyzn)

BOKS
Godz. 9.30 hala Hutnika:

Hutnik — Błękitni
■ (II liga)

W NIEDZIELĘ o godz. 11
na stadionie la KS Cracovia
rozpoczną się zawody lekko­
atletyczne studentów lat
pierwszych — „Cracosńa-
da’80”.

DZIENNIK Robotnicze,1 Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa —

Książka — Ruch” ul. Wiślna 2.

REDAGUJE KOLEGIUM: Teresa
Stanisławska — redaktor naczel­
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DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW „Prasa — Książka —
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